HENRYK FUECKER, 
który usiłował dokonać za 
machu ma excesarza Wil- 
helma, po wydaniu wła- 
dzom niemieckim, został 
osadzony w więzieniu, 


v 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK X. | PIĄTEK, 16-go GRUDNIA 1932 ROKU. 


CENA 10 GROSZY. | 


Mordercy Ś.p. Tadeusza Hołówki 


—— 


PREMIER HEKRIOT, 
którego gabinet został oba 
lony przez izbę deputowa= 
nych wskutek powzięcia 
uchwały o niepłaceniu raty 
grudniowej Ameryce. 
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oraz sprawcy napadu na pocztę stają jutro przed sądem doraźnym we Lwowie 


Sfudeni ukraiński 


Lwów, 16 grudnia. 

W dniu wczorajszym ogłoszony został 

jalny komunikat, omawiający szcze- 
gółowo b bi dochodzenia w sprawie 
napadu rabunkowego na pocztę w Gród- 
ku Jagiellońskim. 

Okazuje się, że w NAPADZIE TYM 
BRAŁO UDZIAŁ 10 LUB 11 UCZEST- 
NIKÓW. Policja zdołała ująć uczestni- 
ków tego napadu, a mianowicie: Marja- 
tei o, > oesi Wa- 
sy! asa í Dymitra Danyłyszyna. 

Dwaj ostatni właśnie również byli 

rawcami morderstwa Ś. p. Tadeusza 
ołówki, W morderstwie pomagał im 
portjer willi w Truskawcu, w której 
mieszkał Hołówko, Bunij, Portjer został 
aresztowany. Dalej stwierdzono, że jed- 
WENMEDUWEEE ZY iR" TF TERE Rana 


10 rocznica tragi- 
cznej Śmierci 


pierwszego Prezydenta 
ś.p. Gabrjela Narutowicza 
Łódź, 16 grudnia. 

Dziś mija 10-ta rocznica tragicznej 
śmierci Pierwszego Prezydenta Rzplitej, 
Gabrjela Narutowicza, 

W związku z tą rocznicą, zostało o 
godz. 10 rano w Katedrze odprawione 
uroczyste nabożeństwo. W nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele władz, spo 
łeczeństwa, organizacyj i stowarzyszeń. 

Po poł. o godz. 6.30, odbędzie się w 
sali Filiarmonji uroczysta akademja pod 
protektoratem p. wojewody Jaszczołta, 
Wstęp na akademję bezpłatny. 


Student polski 
zginął w Alpach 


Monachjum, 16 grudnia. 
Sezon narciarski w Alpach bawar- 
skich zaznaczył się już szeregiem wypad 
ków, które pociągnęły za sobą kilka 
ofiar. 
M. in. zginął w niedzielę popołudniu 
tragiczną śmiercią student polski Klaus 
Hoffmann, 


Pod kołami samochodu 


ŁÓDŹ, 16 grudnia. 

(gr) Na ulicy Narutowicza przed posesią 
opatrzoną numerem 6, zdarzył się wczoraj nie- 
szczęśliwy wypadek. 

Majer Rotkopf (AL 1-go Maia) w pewnej 
chwili usiłował przebiec na drugą stronę ulicy. 
W tym momencie nadiecha] w wielkim pędzie 
samochód, pod którego koła nieszczęśliwy się 
dostał. 

Z pomocą przechodniów Rotkopfa, całkiem 
potłuczonezo, wydobyto z pod kół wehikułu, 

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził u 
Rotkopfa wstrząs mózgu, oraz ogólne obrażenia 
cielesne i w stanie poważnym przewiózł go do 

domu. 


Bójka uliczna 


ŁÓDŹ, 16 grudnia. 
trakcie wynikłej bójki ulicznej, 
przy zbiegu Łakowei i Karolewskiei, został 
dotkliwie poturbowany 28-letni robotnik sezo- 
nowy, Roman Piątkowski. 

Piątkowskiego po udzieleniu doraźnej po- 
mocy lekarz pogotówia przewiózł do mieszka - 
nia na Karalewską 9 


(gr.) W 


nym z inspiratorów zbrodni był student 
ukraiński Zenon Kossak. Bandyci, którzy 
dokonali napadu w Gródku  Jagielloń- 
skim, zetknęli się z policją, uciekając 
wzdłuż Dniestru. 

W obławie, oprócz policji wzięło 


udział około 100 wieśniaków. Bandyci zo 
stali zatrzymani przez sekretarza wsi 
Rozwadów, Bowdura, Akt oskarżenia, 
doręczony zamachowcom obejmuje 89 str 


uku. 
MORDERCY STAJĄ JUTRO PRZED 


Kossak inspiratorem zamachu w Gródku Jagielicńskim 


SĄDEM DORAŻNYM. Grozi im oczy- 
wiście kara śmierci, 

Do tej pory nie wiadomo, czy jaki- 
kolwiek adwokat podejmie się obrony 
oskarżonych, Gdyby nie było obrońców 
z wyboru, sąd wyznaczy ich z urzędu. 


Czwarty dzień procesu Ciunkiewiczoweł 


Wczoraj zeznawały przyjaciółki oskarżonej. — Czy futra 
i biżuterja znajdowały się w walizach „hrabiny“? 


Kraków, 16 grudnia. 


szcze sobolowe, płaszcz obszyty szyn- 


W czwartym dniu procesu Ciunkie-| szylami oraz suknie. 


wiczowej w dalszym ciągu zeznawali 
świadkowie. 

Pierwsza staje 
Mittelmanowa, żona przemysłowca z 
Warszawy. Świadek zeznaje pod przy- 
sięgą. 

Mittelmanowa poznała Ciunkiewi- 
czową w Warszawie jeszcze przed woj 


= A pudełka z biżuterią. 
Świadek odpowiada, iż zauważyła 


przed sądem Berta|w jednej z walizek pudełka z biżuterią. 


Przewodniczący odczytuje zeznania 
świadka, złożone w śledztwie, z któ- 
tych wynika, że Mittelmanowa widzia- 
ła u oskarżonej kolje z brylantów, kolję 
kolorową z brylantami, ‘sznur pereł, 


ną. Po wyjeździe Giunkiewicgowói do który. jei, pokazano w sądzie, a który 
a 


Rosji ptzez długie lata nie miała o mej 
żadnych wiadomości. Spotkała ją do- 
piero w Paryżu i nawiązała ścisły kon- 
takt. 

- — W roku 1931 do Warszawy przy- 
jechała Ciunkiewiczowa. Widziałam się 
z nią kilkakroktnie, wiem, że miała z 
sobą walizki, ale inne, niż te, które po- 
siadała ostatnio. 

Przewodniczący: — Czy pani wi- 
działa«rzeczy, znajdujące się w waliz- 
kach? 

— Były tam futra, ale ile, nie mogę 
powiedzieć. W szafie wisiały dwa pla- 


okazał się mistyfikacją, 5 broszek ż bry 
fantami i kamieniami, pierścionek z 5 
brylantami, pierścionek z bryłancikiem, 
obrączkę z brylantem. 

— Czy było jeszcze coś więcej? 

— Nie. 

— Cży pani otrzymała jaki prezent 
od Ciunkiewiczowej? 

— Otrzymałam zegarek, który za- 
stawiłam. Pozatem z rzeczy p. Ciun- 
kiewiczowej pozostało u mnie bolerko 
gronostajowe. 

Następnie Mittelmanowa opowiada, 
iż jej zdaniem wszystkie rzeczy Ciun- 


Ricinoty cara Mikolaja 


na licytacji w Berlinie 


Berlin, 16 grudnia. 

W sobotę, odbędzie się w Berlinie 
niezwykła licytacja, Wystawionych zo- 
stało wiele kosztowności, które będą 
sprzedane z przetargu publicznego, Jak 
się okazuje, precjoza te w iłości 137 szt. 
zostały w największej tajemnicy przysła- 
ne przez rząd sowiecki, który twierdzi, 


cara Mikołaja Il i pochodzą ze skarbca 
rosyjskiego, Między innemi, znajduje się 
tam lornetka teatralna, wysadzana wię- 
cej niż 100 djamencikami, Lornetka ta 
zostala ofiarowana carowi przez sułtana 
Abdul Hamida. Ponadto katalog wymie- 
nia onyksową tabakierkę z emaljowanym 
portretem ex-kaisera Wilhelma IL Rząd 


że są to kosztowności, należące do by- sowiecki, w celu uniknięcia rozgłosu, 
łych książąt rosyjskich. Jak się jednak | chciał zatuszować, iż klejnoty te należa- 
okazuje, kosztowności te należały do b.|ły do cara, jednak sprawa wydała się, 


Tragiczna śmierć dwuch osób w Radomiu 


Ojciec i syn zaczadzeni 


Radom, 16 grudnia. 

Przy ul. Saskiej nr. 9, miał miejsce 
tragiczny wypadek. W domu tym miesz- 
kał b. woźny oddziału Banku Polskiego 
w Radomiu, Jan Kasprzak wraz z 17-let- 
nim synem Antonim, uczniem Państw. 
Szkoły Technicznej. 

Rano sąsiedzi zaniepokojeni zostali 
nieukazywaniem się Kasprzaków, Po 
dłuższem, bezskutecznem dobijaniu się 
do drzwi, o godz. 8.30 wyważono je siłą. 

Oczom sąsiadów przedstawił się po- 
nury widok. Na łóżkach leżeli Kasprza- 
kowie bez oznak życia, W mieszkaniu 
unosił się jeszcze ciężki swąd czadu od 
napaloneśo na noc pieca. — Zawezwano 


lekarza mie,skiego. Mimo jego zabiegów |ieżdżając 


zaczadzonych nie udało się przyprowa- 


nie zgon ojca i s 


wypadek wywoł 
łe wrażenie. 


a. — Tragiczny ten 
w Radomiu zrozumia- 


Dwaj włościanie utonęli 


przejeżdżając saniami przez 
zamarznięte jezioro 

Wilno, 16 grudnia. 
Z Mołodeczna donoszą, iż w dniu 
wczorajszym na terenie ws. Pietkjewi- 
cze zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
a mianowicie 47-letni Bolesław Witkin 
i 36-letni Stanisław Adamowicz prze- 
przez zamarznięte jezioro, 
wpadli z saniami do wody. 


dzić do życia i lekarz stwierdził ostatecz {oboje nie umieli pływać — utonęli. 


Ponje waż. 


kiewiczowei mogły się zmieścić w dwie 
walizki, gdyż były one zgniecione i po- 
mieszane z sobą. 

— Czy pani dostała od Ciunkiewi- 
czowei tylko zegarek? 

— Nie, dostałam jeszcze pierścionek 
z brylantami, który też zastawiłam, 

— Czy prócz walizki i pudełka zo- 
stawiła jeszcze  Ciunkiewiczowa sak- 
wojaż? à 


— Tak: i ` 
Obrońca: Proszę się nie gniewać, 

ale proszę szczerze odpowiedzieć: Czy 

mąż pani ma dochodzenie o oszustwo? 


Świadek z oburzeniem: Nigdy nić. 


miał i nie ma. 
—Czy w sakwolażu przywiezionym 

przez Ciunkiewiczową "były rzeczy 

przeznaczone dla pani i p. Zakrzew- 


PE 

wiadek z oburzeniem: Ja używa- 
nych rzeczy nie potrzebuję i nie uży- 
wam. Były przywiezione używane 
rzeczy ale tylko dla Zakrzewskiej. 

Czy w walizkach Ciunkiewiczo= 
wej było jedno pudełko z biżuterją, czy 
też więcej pudełek. 

— Były pudełka, więcej ich było. 

— Czy u p. Ciunkiewiczowej w Ho- 

telu Europejskim byli ludzie, którzy 
mogliby ukryć jej rzeczy. 
Nie, to bywali ludzie z najlepsze- 
go towarzystwa, a więc p. Litrowiczo- 
wie, Górscy, Zakrzewska, Krotowski. 
Podczas wyjazdu obie walizki były pel 
ne, tak, że z jednej musiano nawet 
część rzeczy przełożyć do pudełka ód 
kapeluszy. 

Świadek opowiada dalej, że Ciunkie- 
wiczowa wspomniała o tem, że chciała- 
by się osiedlić w Warszawie na stałe, 
zamierzała nawet kupić kamienicę w 
Warszawie. A 

Następnie składa zeznania p. Macie- 
jewska, która znała Ciunkiewiczową z 
Rosii i opisywała 2-letnią z nią znaio- 
mość. , 

La a a E a a A E S 
Meksyk wystąpił 
z Ligi Narodów 
Genewa, 16 grudnia. 

Rząd meksykański zawiadomił radę 
ligi narodów, że musi zwolnić zajmowa- 
ne przez siebie miejsce, ponieważ nie jest 
w stanie płacić składek członkowskich. 
Meksyk wstąpił do ligi narodów dopiero 
przed rokiem, przed paru miesiącami zo- 
stał wybrany do rady ligi. Obecną+swą 
decyzję Meksyk motywuje ciężką sytu- 
acją finansową. Liga narodów ma czy- 
nić wysiłki w kierunku nakłonienia Mek 
syku do cofnięcia swej decyzji. Gdyby 
Meksyk nie cofnął swej decyzji, w lidze 
narodów będzie jedno miejsce wolne do 
obsadzenia. 
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jest najzdrowszym i najodpowiedniejszym sportem dla kobiet 


Każda kobieta, uprawia dziś sport 
jakiegokolwiek bądź rodzaju. Zachodzi 
jednak obawa, że kobiety w swoim za- 
pale zbyt przesadnie zajmą się tą czyn- 
nością. j 

Jeszcze oficjalnie nie dowiedziono, 
czy pewien dział sportu nadający się 
dla 20-letniej dziewczyny jest również 
odpowiedni dla 35-letniej kobiety, tak 
samo, jak niewiadomo czy pewien ro” 
dzaj sportu zdrowy dla mężczyzny, 
możę być odpowiedni dla dziewczyny 
w tym samym wieku. 

Niektóre rodzaje sportu są dla ko- 
biety bezapelacyjnie szkodliwe, inne 
są odpowiednie tylko dla kobiet pewne- 
go wieku. Po długoletnim badaniu i za- 
stanawianiu się doszedł dyrektor Wi- 
liam Anderson, profesor gimnastyki na 
uniwersytecie w Yale, do wniosku, że 
które wymagają gwałtow- 
nych ruchów są przeważnie szkoliwe 

/ dla zdrowia kobiety. 

Dla dziewczynek pomiędzy 3-im a 
podług doświad- 
czeń Andersona, nadają się najbardziej 
ćwiczenia rytmiczne i śpiewu dla 
wzmocnienia ciata i muskułów. Ruchy, 
które przytem się wykonuje, rozsze- 
rzają płuca i kształtują klatkę piersio- 
wą. Pod kierunkiem odpowiednich sił 
ćwiczenia te mogą być niemniej owoc- 
ne od ćwiczeń, przeznaczonych dla 
starszych dzieci. O jednem tylko nie 
wolno zapominać, a mianowicie, że za- 
bawa winna zainteresować dzieci, gdyż 
tylko wtedy cel będzie osiągnięty. 

Dobre samopoczucie uzależnione jest 

zarówno od ducha, jak i muskułów. 

Dla dorastających dziewczynek od 
lat 7-miu do 21 nailepszem ćwiczeniem 
jest gimnastyka. W Stanach Zijednoczo- 
nych panuje jakaś dziwna namiętność 
do gimnastyki, która rozwija i wzmac- 
nia muskuły. 

Najodpowiednieiszym sportem dla 
młodych dziewcząt jest 


szermierka, goli i fióckcy, 


podczas gdy piłka nożna bezwzględnie 


R  — 


ży myśleć o nagrodzie, 


powinna być odrzucona, a krokiet jest 
sportem wątpliwej wartości. Wiele 
młodych dziewcząt uprawia skakanie 
przez powróz, które to ćwiczenia nada- 
ja nogom piękny kształt, Tego rodzaju 
ćwiczenia maią w sobie tę dobrą stronę 
że jednocześnie przyczyniają się do 
wzmocnienia mięśni sercowych. 

Po opuszczeniu szkoły mogą dziew- 
częta grać w golfa i tenisa, natomiast 
lekką atletykę tylko w wypadkach ko- 
niecznych mogą uprawiać, gdyż ten 
sport uprawiany przesadnie staje się 

bezwzględnie szkodliwy. 

Kobieta, która bez sił często nieprzyto- 
mna dobiega do mety i osiąga nawet 
nagrody, nie przedstawia najmniejszej 
wartości zdrowotnej, Jeżeli 
biegu odczuwa się zmęczenie, nie nale- 
lecz zwolnić 
biegu, aby zupełnie nie wyczerpać mię- 
śni sercowych. 

Tenis, według zdania profesora An- 
dersona, nie jest zupełnie zalecany mat- 
kom. Jeżeli kobieta nie ma jeszcze 
dzieci, to nawet bardzo tenis jest dos- 
konały. Po pierwszym dziecku powin- 
na kobieta zadowolnić się 


Poligamia w Chinach 


zniesiona 
4 miljony chinek uzyska rozwody 


„Dily Herald* donosi z Szanghaju. 
że wobec zniesienia haremów w Chi- 
nach, drugie, trzecie i czwarte małżon- 
ki, chińczyków nie będą uznawane. 

Prawo powyższe zostało wydana 
przez ministra sprawiedliwości, który 
uważa monogamię za jedynie legalną 
formę małżeństwa. Żony chińczyków, 
którzy ożenią się powtórnie, będą mia- 
ly prawo do uzyskania rozwodu, 

Nowe prawo dotyczy około 4 miljo 
ny kobiet i uważane jest za wielki suk- 
ces ruchu feministycznego w Chinach, 
który od 10 lat zwalcza poligamię i któr 


"ry uzyskał już dla kobiet równoupraw- 


nienie na uniwersytetach oraz zrówna- 
nie praw obywatelskich, (z) 


podczas|. 


zwyczajnemi ćwiczeniami gimnastycz 
nemi i golfem. 

Tenis, jeżeli będzie się go używało z 

wielkim umiarem, też nie będzie szkod* 

liwy. Ale proszę pokazać zapalone te- 

nisistki, które potrafią z umiarem grać! 

Jeżeli kobieta jest już starsza, to do- 
skonałym dla niej sportem jest jazda 
na rowerze. 

Ćwiczenia mięśni nóg jednocześnie 
odbijają się i na wzmocnieniu serca. 
Kobiety, które w 60-yvm roku życia 
czują się jak 18-stolatki, mają to do 
zawdzięczenia wyłącznie 


jeździe na rowerze. 


Z punktu widzenia zdrowotnego będzie 
to najsmutnięjszy dzień, kiedy lokomo- 
tywy usuną z dróg rowery. 

Pływanie jest odpowiednie dla każ- 
dego wieku i każda kobieta — jak i każ 
dy mężczyzna — powinna ten rodzaj 
sportu kompletnie opanować, Jednego 
tylko nie wolno zapominać kobiecie, 
która już jest matką, a mianowicie jej 


just kaka aji ku A IŁŻA 


Nieznany szczep w Ameryce Południowe 


nie wolno nadwyrężać, się tak, jak za 
czasów panieńskich: 

Z początku nie jest łatwo panowa 
nad sobą, kiedy każdy stara się wyka- 


, 


| 


można to osiągnąć, 
okaże się zbawienne. 


=== 


j 
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Koblefy, kfóre milczały... 


Oryginainy protest trwał 
24 godziny 
(x) W małem mieście Texasu, El- 
Paso, mieszkał pewien dziennikarz, 
który był przysięgłym wrogiem kobiet. 
Nienawiść ta datowała się od najdaw- 


él niejszych lat i nikt nie znał jej źródła, 


Dziennikarz ów redagował i wyda- 


zać jaknajwięcej energji, ale z czaserm| wał małą gazetkę i korzystał z każdej 
a w przyszłości| okazji, aby swem piśmie przypiąć ja- 
Samo przeby-| kąś łatkę przedstawicielkom płci pięk- 


wanie w morzu. jest tak doskonałe, że| nej. lub je oszkalować, 


można się obyć bez gwałtownych ru- 


chów, 


Kobiety w El Paso, irytowały się 
początkowo tym oczernianiem rodu ko- 


Sport kobiecy zyskuje coraz więk-| biecego, wkrótce jednak przywykły do 


sze uznanie na całym Świecie. 


to powitać z uznaniem, ale kobiety ni-| każdej ostrzejszej napaści 


Należy | tego stanu rzeczy, śmiejąc się tylko z 


i traktując 


gdy nie powinny zapominać, że ich bu-| redaktora jak nieszkodliwego maniaka. 


dowa jest inna niż mężczyzny i dlatego 


Pewnego dnia wreszcie przebrała 


nie wolno im używać tego wszystkiego | się miarka, Redaktor „poważył się“ na- 


w sporcie co mężczyznom, gdyż 
karnie to nie przejdzie. 


bez-| pisać w swem piśmie, że kobiety nie 


umieją milczeć, W myśl tego artykułu, 


Radość z powodu używania sportu| kobieta niezdolna jest milczeć przez 10 


jest bardzo ważna, 


] ale jeszcze nie| godzin z rzędu, jest to podobno tortura 
wszystkiem. Aby sport doprawdy był| ponad siły kobiece, 


Co więcej napisał 


pożyteczny, należy go tak uprawiać, | on, że w całem El Paso nie znajdą się 
aby wyćwiczyć ciało odporne na wsze! napewno 4 kobiety, które potrafią 
kie choroby i zapewnić jego właściciel-| przez 2 godziny... grać milcząco w 


ce zdrowie przez całe życie. (lu) 
a Udy, Md x im mać DA BELA aa wici wy KSG > 


odkryty został przez podróżnika emgielskieżo 


Nad ludami 
wotnie ziemie Ameryki 


zamieszkującemi pier- 
ciąży fatum. 


stać tam przez czas dłuższy. 
Ziemię Ognistą zamieszkuje tylko 


bridgea. 
Tego było już za wiele. Kobiety z 
El Paso poczuły się dotknięte do ży- 


a! wego. Postanowiono po wspólnej i bar- 


dzo burzliwej naradzie przekonać za- 
przysiężonego wroga kobiet, że jest on 
w błędzie, 

W tym celu postanowiły wszystkie 
panie w El Paso milczeć. Milczeć jak 
zaklęte i to nie przez głupie 10 godzin, 


Są one widać zupełnie skazane na za-|jeden szczep liczący w chwili obecnej| ale przez pełne 24. I pewnego pięknego 
gładę. W kilkadziesiąt lat po odkryciu | zaledwie 50 osób. Są to ostatni członko-;j dnia Ej Paso umilkło, Wszystkie kobie- 


Ameryki Południowej wytępieni zostaii 
zupełnie Aztekowie. a z licznych ple- 
mion czerwonoskórych, do których na- 
leżała cała Północna Ameryka, pozo- 
stała tylko nieliczna garstka. 


Obecnie uczeni zdołali wykryć no- go mają skórę jasną. jednak ciemniejsza | oknami red 
wy zanikający iuż zupełnie i nieznany |od ludzi białych. Rasa ta musiała stać | nego redaktora. 


wie licznego niegdyś narodu, 
|wedle słów tubylców, jeszcze przed 60 
laty liczył 2500 członków. 

Do iakiej rasy należał zanikający 
naród — nie wiadomo. Członkowie je- 


który, |ty zaniemówiły. 


Nie słychać było ani jednego słowa 
wypowiedzianego głosem kobiecym. 
Pozatemm postanowiono zrobić jeszcze 
„na złość“ oszczercy i ustawiono przed 
akcji ! mieszkania potwor- 
długie stoły przy któ- 


dotychczas szczep zamieszkujący zie- | niegdyś na bardzo wysokim poziomie | rych zasiadły kobiety do bridgea. Gra- 


mie amerykańskie. Na samem południu 
Ameryki Południowej znajduje się mało 
zbadana kraina zwana Ziemię Ognistą 
— "Tierra" del “Fuego Otoczona ze 
wszech stron głębokiemi bagnami, Zie- 


mia Ognista przez długi czas była uwa- 


żata, za: niezamieszkałą i nikt też nie 
kwapił się z jej zbadaniem. Dopiero nie- 
dawno przybył do Londynu z kilkulet- 
niej podróży członek królewskiego towa 
rzystwa geozraficznezo Wellington Fur 
long. Między innemi zbadał on po raz 
pierwszy dokładnie Ziemię Ognistą. Po 
uciążliwej podróży na koniach, w cza- 
sie której zwierzeta grzęzłvy w błocie 
aż po brzuch. zdołał uczony dotrzeć do 
samego środka nieznanego lądu I pozo- 


į kulturalnym, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że ięzyk iej składa się z 
4000 słów. Jednocześnie jednak nie 


potrafią oni liczyć więcej jak do trzech. | piet 


i Najciekawsze jest jednak to, że nie 
czczą oni żadnych bożków. Dotychczas 


nie wykryto jeszcze na kuli ziemskiej |qu; 


szczepu, któryby nie posiadał jakich- 
kolwiek, choćby naimniej prymityw- 
nych wierzeń. 

Członkowie ginącej rasy nazywaja 
się sami Yahzans. Kilka przemówień 
iw języku tubylców zostało nagranych 
na płyty patefonowe, które niedługo 


ty nie zamieniwszy ze sobą ani jednego 
słóweczka. 

Czy ta oryginalna demonstracja ko- 
odniosła skutek. tego nie wiado- 
mo, jest jednak pewne, że ieżeli ów re- 
daktor ma odrobinę ambicji, to on z ko- 
zamilknie. - 


Charles Rogers 


powraca na ekran 
(lu) Od dwuch lat nie widzieliśmy 


moće staną się jedynym dowodem ol uż Rogersa na ekrane. Ten wytworny 


f 


j istnieniu szczepu, 
wierzchni ziemi. 


który znikł.z po- 
(sb). 
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Sztuczne serce—rzeczywisfością 


Sensacyjne doświadczenia uczonych 
KORG w Budapeszcie odby-| Którzy dowiedzieli się ponoć z pierw- 


Zagadn'enie stworzenia sztucznego 
serca nie jest nowe. Głowią się nad 
niem od wielu już lat uczeni, starając 
się stworzyć instrument, który działał- 
by na wzór tego organu i utrzymując 
cyrkulację krwi zapewniał jednocześ- 
nie żywej istocie zdolność utrzymania 
się przy Życiu. 


Pewne wyniki dodatnie zdołali już 
osiągnąć uczeni sowieccy, jednak nie 
byli oni w stanie utrzymać zwierzęcia, 
nad którem dokonywano doświadczeń, 
przy życiu. Dopiero obecnie po raz 
Pierwszy udało s'e coś podobnego uczo- 
nemu amerykańskiemu. Sensacyjne to 
doświadczenie zostało dokonane w Bu- 
dapeszcie przez dr. Gibbsa. 


Od dłuższego już czasu uczony ame- 
rykański pracował nad skonstruowa- 
niem aparatu, któryby naśladował ru- 
chy serca, a jednocześnie mógł być 
przystosowany do wielu zwierząt, za: 
równo mniejszych jak i większych, 

Zasadniczo sztuczne serce jest ni- 
czem innem, jak pompą ssąco - tłoczą- 
cą, jednak należało tak ją skonstruować, 
aby działała ona rzeczywiście jak ser- 
ce, a więc aby odpowiednio pulsowała. 

Doprowadzenie do tego stanu było 
rzeczą najtrudniejszą. Przed paru laty 
przybył dr. Gibbs do Europy, gdzie sko 
munikował sę z jednym z profesorów 
niemieckich. Wspólnie zdołali oni roz- 
wiązać i ten problem. Doświadczenia 


„amant sportowy“ — jak go nazywano 
w Hollywood — znikł pewnego dnia z 
wytwórni Paramountu i więcej go nie 
widziano. Wiele było domysłów na ten 
temat. Jedni twierdził, iż Rogers spo- 
czywa na laurach, drudzy utrzymywali 
że niepowodzenia artystyczne skłoniły 
go do porzucenia pracy, a byli i tacy, 


ły się w ograniczonem kole około 20 le- | SZOrzędnego źródła, że 


karzy, przyczem przez kiikanaście 
nut zdołano „utrzymać zwierzę przy ży” 
cin, mimo, iż było ono pozbawione naj- 


ważniejszego organu — serca. . Przed| że 


doświadczeniem zwierzę uśpiono, 
czem w drodzę operacyjnej usunięto 
ce, Oczywiście wszystko odbywało 
w błyskawicznem tempie, aby krew w 
żyłach nie zakrzepła, 


d- | Rogers zakochał 


się i dlatego porzucił 
film. 


I oto pisma amerykańskie donoszą, 
Rogers znowu powrócił na ekran. 


po- | Nagrywa obecnie szereg filmów wśród 
po których największem uznaniem cieszy 
€|się obraz „Metropolitain Garage". 


Rogers rozpoczął swą karjerę w ma 
łych teatrzykach nowojorskich na Bro- 


Do arterji, które łączyłv się przed-|adwayu. Wkrótce stał się ulubieńcem 
tem z sercem, załączono szklane rurki, | nrowotorskef publiczności, Zadebjuto- 


łączące 


ze sztucznem sercem, Ser- | wał w filmie „Skrzydło“. w którym par 


ce to składa się z dwuch woreczków gu | therką jego była Clara Bow. 


mowych, przyciskanych z zewnątrz 


Rogars liczy obecnie 24 lata. jest 


płytką metalową. Każdy z woreczków | zapalonym sportowcem i pianistą, 


naciskany jest kolejno przy pomocy 
trwałej płytki metalowej, połączonej 
przy pomocy specjanego mechanizmu z 
motorkiem elektrycznym. 


Niezwłocznie po przyłączeniu otwar-| 4ks 


tych żył zwierzęcia do sztucznego ser- 
ca puszczoo motor w ruch. Krew p9- 
częła ponownie krążyć w żyłach. Jed- 
nocześnie wróciły oznaki, znam'onują- 
ce jedynie istotę żywą. Zwierzę poczę* 
ło oddychać i poruszać się. Powoli uste- 
iii ią znaki uśpienia. Oczy otworzyiy 

Symptomy te nie trwały jednak dti- 
go. Po kilkunastu minutach zniknęły 
one, mimo iż „serce“ dalej 
ło. (sb) 


Kronika literacka 


—dedyny chyba w swym rodzaju „wypa- 
* wydarzył się w Paryżu, Otóż znalazł się 
tam pewien jegomość nazwiskiem H,G, Wells, 
niemający absolutnie nic wspólnego ze znakomi. 
tym pisarzem angielskim, o identycznie brzmią. 
cem nazwisku, 

Nie byłoby w tem ostatecznie nic dziwnego, 
gdyby p, Wells nie zechciał zabrać się do pisa- 
nia bie$rafji znakomitego swego imiennika. I oto 
na półkach księgarskich uknzała się powieść 
biograficzna H.G, WELLSA o H, G, WELLSJE,,, 

Autor książki, nie chcac jednak wprowadzać 


pracowa- jw błąd czytelników, obrał sobie pseudonim ._ 


Geoftrey West, 
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Nie wolnno zm'eniać 


miejsca sprzedaży papierosów r 


Łódź, 16 grudnia. 

Uliczna sprzedaż wyrobów tytunio- 
wych może odbywać się tylko w bud- 
kach, skrzynkach, lub wózkach odpo» 
władających przepisanemu wzorowi, w 
miejscu ustalonem do dokonania sprze” 
daży. ; 

Na zmianę miejsca sprzedaży może 
zezwolić jedynie władza skarbowa, któ- 
ra dała koncesję, po uprzednieńt poro- 
zumieniu się z władzami komunalnemi. 


Szklane gablotki 


w restauracjach 


Łódź: 16 grudnia. 
Kontrolerzy sanitarni w Łodzi stwier- 
dzili,i że w niektórych cukierenkach i 
jadłodajniach sprzedaje stę ciastka i za- 
sd wprost ze stołu lub lady sklepo” 
wej. 

W swoim czasie wydane zostało 
zarządzenie, mocą którego, ciastka itp. 1 R: Łódź, 16 grudnia. 
należy trzymać pod szklanemi gablot- Mówiąc niejednokrotnie o skali za- 
kami, Winnym niedostosowania się do |robków. jak również i o tem, że nie od- 
tych przepisów spisane zostały proto- | powiada ona najzupełniej wymogom 1 


Najpierw 


Prosimy choć raz spróbować aby 

przekonać się o tem — opłaci się 

ło z pewnością a kosztuje przytem 
niewiele. 


kóly. (ka) potrzebom życia, nie orjentujemy się 
właściwie ile kto w mieście naszem za- 
Tragiczna śmierć rabia, kto pod tym względem jest bar- 


dziej od innych uprzywilejowany. 
Zrozumiałe jest, że od rzędu wy* 
wskutek zawalenia się ściany |brańców losu nie należą ludzie pocho- 

Katowice, 16 grudnia. |dzacy ani z klasy robotniczej, ani urzę- 

W podziemiach kopalni „Boer” w, dnicy, zarobki bowiem tych, po ostat- 

Kostachnie zawaliła się ściana węglowa. | nich rC a 

Jeden z górników, Paweł Strzoda został stawek, jakie mogłyby zapewnić nor- 

rasypany. Po przewiezieniu do szpitala malną egzystencię. 

wkrótce zmarł on, Górnik osierocił żon, 

i jedno dziecko. 


górnika 


Przeciwko Grypie 


redukcjach daleko odbiegają od! 


pi W EEC a R E "=P | 


ginalnych tabletek Togal. 


wrażliwa — golenie się systemem Nivea 
prawdziwą przyjemnością. 
Krem Nivea po Zł. 0:40 do 2.60, Olejek Nivaa Zł. 


PEBECO, Polskie Wytwary Beiarsdore, Sp. Ake., Poznań 10 


de i: ly gia natrzeć > Żaka pyt 
lejki ivea, potem jak zwykle namydlić i golić. 
Kii saron boj najsilniejszy a skóre najbardziej 


będzie zawsze 


1.00, 2100 i 3.50 


Przeciętny łodzianin zarabia 


180 złotych miesięcznie.-- Są jednak i tacy, którzy 
żyją za złotówkę dziennie 


botnicy sezonowi, wynagradzani po|lekarzy, prawników itd. Zresztą nie o 


6 złotych dziennie, w apreturach, faf- 
biarniach, przy maszynach pończoszni- 
czych itp. Pozostali zarabiają dwa, cza- 
sem trzy złote dziennie, ale rzadko wię- 
cej niż cztery. 

Jeszcze gorzej przedstawiają się Zza- 
robki chałupników. Za całodzienną, 
ciężką pracę chałupnik „wyrabia* to- 
war za... jedną złotówkę. Często nawet 
za mniej. 

Poza robotnikami Łódź liczy cały 
sztab buchalterów, kancelistów, pisa- 
rzy, urzędników pobierających 100— 


200 złotych miesięcznej gaży, nauczy-gludzie, którzy zarabiają ponad 


wiele więcej zarabia sędzia grodzki. 

Można przyjąć, iż łodzianin. (pracu- 
jący) zarabia 180 złotych miesięcznie. 
Dziennie więc wypada po 6 złotych. Za 
tych 6 złotych trzeba: jeść, komorne 
zapłacić, ubrać słę, czysty kołnierzyk 
włożyć, być wesołym, uśmiechniętym, 
uprzejmym w biurze... 

A gdzie są ci, którzy zarabiają ty- 
siące złotych, którzy ciułają i trwonią 
majątki? Musimy sobie zadać pytanie, 
czy wogóle tacy istnieją. Tak. Mimo 
kryzysu i ciężkich czasów są w Łodzi 
tysiąc 


cieli szkół powszechnych z płacą 170—|złotych miesięcznie... Można ich jednak 


Ile zarabia robotnik łódzki? Stawki 200 złotych miesięcznie, adwokatów z|policzyć na palcach. 
płacy są różne. Najlepiej płatni są ro-!150 złotowemi dochodami miesięcznie, 


przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tablętki Togal, które usuwają 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró- 
bujcie i przekonajcie się sami. lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory- 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


(ak). 


Togal 


Gzy świąfeczne pociąg! 
zostaną uruchomione? 


Łódź: 16 grudnia. 
- Rok rocznie w okresie przedświą- 
reczny uruchamia się specjalne . po* i 
ciągi. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, do. 
datkowe pociągi nuałprawdopodobniei 
nie zostaną uruchomione. Przyczyną te- 
go ma być nikła frekwencja. 

W Warszawie trwa tymczasem .kon- 
ferencja delegatów wszystkich dyrek- 
cyj kolejowych w sprawie nowego roz” 
kładu jazdy na okres 1933—34 oraz ru- 
chu przedświątecznego na kolejach. 

Za dwa lub trzy dni należy się spo- 
dziewać ostatecznego załatwienia spra- 
wy ewentualnego uruchomienia dodat- 
kowych wagonów w - okresie przed- 
świątecznym. 


Samobójstwo nauczyciela w Równem 


cyiny proces o defraudację w kolejowej 
kasie emerytalnej. 


rownik kasy, 
brat jego Roman Wasilewski oraz Mie 
czysław Rogacki. t 
Edmund Wasilewski oskarżony jest 
o to, że w czasie od 1929 do 1931 roku 


Brak wszelkiej kontro 


Poznań, 16 grudnia. |mocy i ukrywał 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, roz- zaś Rogacki a to, że wiedząc © pocho- 

począł się w dniu wczorajszym przed dzeniu pieniędzy, przyjął od Edmunda 
sądem okręgowym w Poznaniu sensa- | Wasilewskiego 45.000 zł. 


160 tysięcy złotych 


go przed władzami, 


Rozprawie przewodniczy sędzia dr. 
Cyprian, oskarża wiceprokurator Mi- 


Na ławie oskarżonych zasiedli kie- |siurewicz. Oskarżeni nie mają obroń- 
Edmund Wasilewski, |ców, zaś Edmund Wasilewski 


otrzy- 
mał obrońcę z urzędu, apl. adw. Kon- 
wińskiego. 

Sąd po naradzie dopuścił powódz- 
two cywilne ze strony kasy, poczem 


zdefraudował 160.000 zł, Roman Wasi j|po odczytaniu aktu oskarżenia, przy- 
(ka) | lewski o to. że udzielał bratu swemu po |stąpił do przesłuchania oskarżonych. 


Edmund Wasilewski przyznaje się 
do winy, twierdząc, że nieporządki I 
brak kontroli w kasie emerytalnej przy 
czyniły się do popełnienia defraudacji. 
Mieczysław Rogacki plącze się w ze- 


Przyczyny rozpaczliwego kroku dotychczas nie ustalono |znaniach, twierdząc, że 45.000 zł. otrzy 


Lublin, 16 grudnia. 

Do hotelu „Wiktoria“ w Równemlprzytem żadnego zdenerwowania. Po 
zgłosił sie przed kilku dniami lakiś osob chwili wręczył numerowemu kilka li- 
BOODODOCEOLODDEGOLODOOGOOOOOOOOOO stów do ekspedjowania, poczem udał 


Ó GMACH TEATRU „CASINO* $|519 do swego pokoju. 
(Piotrkowska 67) Po kilkunastu minutach na koryta- 


; rzu hotelu rozległ się straszny huk. 
WYSTAWA 8,Przeratony. właściciel 
EE OBRAZÓW 


,wezwanej policji 
RUM 


wyważył drzwi nu- 
meru zalętego przez niedawno przyby” 
łego gościa, gdzie oczom ich przedsta- 
wił się straszny włdok. Na łóżku leżał 
nieznajomy bez znaków życia a z pier- 
„si sączył się strumień krwi. 


lekarz skonstatował w 
władz śledczych śmierć 34- 
letniego nauczyciela szkoły powszech- 
uej w powiecie łuckim, Józefa Owsien- 
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obecności 


sób rzedka spotykany w kronikach me- 
dycyny sadowej. Oto wystrzałem re- 
|wolweru wpakował sobie kulę między 
'4-em a 5-em żebrem, celując prosto w 


| STANISŁAWA 


> DOBRZYNSKIEGO 


OTWARTA od 10 rano do 10 w. 
. bez przerwy. 


serce. 


czach. 
8 Śledztwe w kierunku 


DDDDDODDDE 


wykrycia 


CCOOOOOGEDODOGODEOODODOODOGODOĆ Przyczyny samobójstwa — w toku. 


przy a 


| Na zarządzenie władz odstawiono ża i 
zwłoki denata do szpitala w Tiutkiewi-|zbiegł z paczką. 


l 


nik, prosząc o numer, nie zdradzając mał jako zwrot należności z tytułu pre- 
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iS$-ilefmi chłopiec 


Defraudacja w kolejowej kasie emerytalnej 


li umożliwił księgowemu przywłaszczenie 


tensji, jakie miał do Wasilewskiego. 

Ostatecznie jednak przyznaje, że 
wiedział o tem, iż pieniądze pochodzą z 
defraudacii. Roman Wasilewski twier- 
dzi, że zgodził się na przepisanie kupio 
nego przez brata sklepu na swoje na- 
zwisko, lecz nie miał z tego żadnej ko- 
rzyści. | - 

Zkolei przesłuchano śwtadków.. Ja- 
ko pierwszy zeznawał były przewodni- 
czący kasy emerytalnej, dr. Postawa, 
który ośwadczył, że kasa była pozba- 
wiona ściślejsze; kontroli, 

Kilkakrotnie usiłowano  skontrolo- 
wać księgi, jednak były one w takim 
stanie, że nie zdołano niczego wykryć. 
Ostatnia kontrola miała miejsce w 1930 
roku. 

Następni świadkowie nic nowego do 
sprawy nie wnoszą. Rozprawa trwa. 


Pon A amandi „8 az) r maa 


sprawcą trzech napadów 


l Kalisz, 16 grudnia, 

W dniu wczorajszym schwytany zo- 
stał na terenie pow. kaliskiego, przez 
wydział śledczy, Antoni Marcinkow- 
ski, zamieszkały we wsi Sulmów, gm. 
Goszczanów, w powiecie tureckim. 
Wspomniany Marcinkowski jest spraw- 
cą kilku napadów rabunkowych, któ- 
Ra dokonywał przy użyciu noża i 
pałki. 

Pierwszy z napadów miał miejsce w 
ubiegłym tygodniu we wsi Koźminek, 
pow. kaliskiego. Mianowicje do sklepu 
kolonialnego przybył Marcinkowski i 
kazał zapakować sobie różnorakie to 
wary, na ogólną sumę kilkudziesięciu 


złotych. K'edy przyszło do uregułowa-l 


chłopa. Marcinkowski ogłuszył swą o- 
fiarę uderzeniem pałki į zrabował mu 
| Parę butów.. Wreszcie trzecim i ostat- 
¡nim wyczynem było zranien'e wieśnia- 
ka pod wsią Chlewów, w celach rabun- 
kowych. 

, Sprawca tych wszystkich napadów 
lest 18-letnim chłopcem, rozwiniętym 
jednak fizycznie. Marcinkowski był już 
karany za pobicie ojca-, - 

Jako przyczynę napadów podaje a- 
resztowany złe warunki materialne, w 
jakich się znajdował. 

„Ojciec Marcinkowskiego jest bo- 
"wiem posiadaczem półmorgow ei gospo- 
‘darki, a on sam jest bezrobotnym., 
Przestępstwa Marcinkowskiego kwa 


nia należności, Marcinkowski dohył no-|lifikują się pod sąd doraźny. ze wzglę- 


steroryzowawszy 


Drugim skolei występem młodego | wszcząć 
pod Koź- | nym. 


oprygzka, był napad na szosie 
mink'em, na powracającego z Jarmarku 


właściciela, | du jednak na jego młodociany wiek. nie 


wiadomo. czy Prokurator zdecyduję Się 
RDS SPOWIKŁE w trybie doraź: 


PE WY WEN n 


p M e 


— ha 
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U państwa Garnuszkiewiczów  lest wielki 
bal. Przybył nowy członek rodziny. Papa 
Garnuszkiewicz chodzi napuszony jak paw. 
Goście zebrali się wokół kołyski i oglądają 
noworodka. 

— Śliczne bobo.. — powlada jedna z clo- 
tek — Ciekawa jestem do kogo jest podobnie.. 

— Jakio do kogo?.. — odpowiada papa 
Garnuszkiewicz — Przecie to widać odrazu, 
że nos ma mój, oczy żony, a głos naszej irg- 
by automobilowej... 

e. 

Mayer zaprowadził w biurze wielką 
oszczędność z powodu złych czasów, Wczoraj 
naprzykład Mayer czynił wyrzuty buchalte- 
rowi: 
| — Znowu napisał pan list, składający się z 
trzech krótkich zdań na całym arkuszu firmo- 
wym. A la co mówiłem? Czy nie mówiłem. 
że papler mawet trzeba oszczędzać!., Pan 
będzie łaskaw zniszczyć ten arkusz 1 napisać 
jeszcze raz ten list na połówceł 

+ 


* 

Do Koniczyna przyjechał cyrk pcheł. Wiet- 
ka sensacja!.. Poraz pierwszy w Koniczynie! 

Właściciel cyrku udał się do magistratu ce~ 
lem wybłagania najniższego podatku od bile- 
tów. Ale burmistrz był nułengięty. Zdenerwo- 
wany właściciel cyrku zawołał wreszcie: 

— Panle burmistrzu, uprzedzam pana, że 
jeżeli nie obniżycie mi podatku, to rozpuszczę 
tu ma miejscu cały mój zespół! 

+% 


* 

Nauczyciel objaśnia uczniom w szkole ja- 
kle są gatunki towaru, A więc streichgarn, 
kamgarn, wełna, bawełna, jedwab, sukno... 

Wreszcie zwraca się do jednego z ucz- 
nłów: 

— Czy wiesz z jakiego gatunku 
zrobiona jest twa marynarka? 

— Tak 

— Więc powłiedz!.. 4. 

— Ze starych spodni mojego tatusia. 

T $+ 


towaru 


S * 

Dzisłejsze -córkl.. "Naprzykład taka” Stella... 
Ładna, ale.. Proszę posłuchać, 

Stella chce studiować, Matka powlada: 

— Stelluniu, wyjdź lepiej zamąż.. Męż- 
czyźni wolą głupie kobiety... 

Na to Stellunia: 

— Dziś już nie.. To było dobre za twolch 
CZASÓW 


KATNECCK SARA CH | 


TEATR MIEJSKI. 

„Dziś w płatek i codziennie wieczorem trzy- 
mająca widza w nieustannem napięcu, glośna 
sztuka Sergjusza Tretjakowa „Krzyczcie Chiny“ 
w inscenizacji Li Schillera. Udział bierze zgórą 
100 osób, 

W sobotę o godzinie 4-ej po południu po raz 
ostatni dla młodzieży szkolnej arcydzieło Stan'- 
sława Wyspiańskiego „Wesele — Ceny naj- 
ulższe od 30 gr. do 2 zł. 

TEATR KAMERALNY. i 

Dziś : codziennie wieczorem publiczność ba- 
wi się doskonale na wesołej komedji Kiedrzyń- 
skiego „Szczęście od jutra“, oklaskując gorąco 
wykonawców: ajewską, Morską, Niedział- 
kowską. ,Gurynowicza, Krotkegó Szuberta i 
Znicza, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

Piotrkowska Nr. 295. 
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Choinki już sa?.. 


Każdego roku o tei porze staje się 
cud w miastach i miasteczkach. 

Na ulicach szarych, smutnych miast, 
otulonych mgłą i przysypanych Śnie- 
giem, na brudnych, zaśmieconych pla“ 
cykach wyrastają ku niebu 

strzeliste świerki, 
rozpylające dokoła tak rzadki w na- 
szych stęchlizną przesiąkniętych mia- 
stach uroczy zapach wsi. 

Prawdziwy cud... 

I choć każdego roku powtarza się 
ta sama cudowna przemiana rynków i 
placyków na pachnące aleje Świerko- 
we, trudno o tem nie wspomnieć, tru- 
dno przejść obojetnie obok zasadzo- 
nych drzewek, szumiących niczem wiel- 
ki bór w mieście. 

Już są choink!!.. 

Niektóre z tych pachnących żywi- 
cą drzew przebvły 

daleką droge.. 
Inne pochodza z pobliskich zazajników, 
ogrodów i plantacyj... Stwierdzono, że 
w tym okresie wycinanie drzewek z 
podraiejskich 


Sachnące aleje świerkowe w miastach 
i miasteczkach 


plagą walczyć. Sprzedażą zdobytych w 
ten sposób choinek zajmują się prze” 


ważnie 

bezrobotni, 
dla których drzewka te stanowią o- 
statnie źródło zdobycia pieniędzy na 
nadchodzące święta. 

Narazie drzewka te są jeszcze w 
ukryciu, ale za kilka dni małe stosy 
urósńą zamieniając się w wielkie, 

„Zielone góry. 

Cóż to za pociecha dla dzieci, obstępu- 
jących dokoła stos choinek, a każde z 
nich prosi sprzedawcę o darowanie je- 
dhej zielonej gałązki do „gry w zielo- 
ne“... Nasze kochane dzieciaki spać już 
mię mnogą, gdyż śnią Im się ciągle pięk- 
nie przystrojone choinki, obwieszone 
podarunkami. s 

Wzmożony ruch, panujący na mie- 
ście i zwiększająca się z każdym 
dniem ilość choinek, upiększających 
ulice, place i rynki, tworzą ów specy- 
ficzny. i tak 

wesoły nastrój przedświąteczny, 


zagajników przeistacza | który na chwilę każe nam zapomnieć o 


się w powszechną plagę. Trudno z tą' szarzyźnie codziennego życia. 
3 m Z 


Halo! Tu radio.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 

Piatek, dnia 16-go grudnia 1932 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk, 
11.50—11.58 Komun, Meteor. Gł. Wojsk. St. 
' Meteor. dla komin. lotniczej. 

11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
| z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień 

3.20 Muzyka z płyt gramofonowych / 


13.10—13.15 Komunikat meteorologiczny. 


1325—15.15 Przerwa 
15.15—15.25 Komunikat gospodarczy, _ 
15.25—15.30 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 


Chwilka morska i kolonialna 
Lękcja języka angielskiego (Lingua 


15,30— 15.35 
15.35— 15.50 
phone) 
1550—1625 
16,25— 16:40 
nych“ -AE * 
16.40—17.00 .Odczyt.. pn, t. „Zwiedzaimy  Zako- 
pańe w zimie — wygl. St. Czubek. ) 
17.00—17.55 Koncert kompozytorski Witolda 
Friemanna. (Wykonawcy; | «Jóżef  Cetner 
(skrz.) i Witold Friemann łfort) 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień nma- 
stępny A 

18.00—18.50 Muzyka lekka z dancingu „Adria“. 
Ork. Męlodysty. 

18.50—19.20 Rozmaitości 

19.20—19.30 Komunikat Tzby Przem -Handl. w 
Łodzi, repertuar teatrów. 3 

19.30—19 45 Felieton p. t. „Ludzie są dobrzy**, 
wygl. p. Jan Piotrowski. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy 


Płyty- gramofonowe 
„Przegląd wydawnictw periodycz= 


20.00—20.15 Pogadanka muzyczna F 

20.15—22:40 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra filnarmonicz- 
ha pod dyr. Massino Freccia i Włodzimierz 
Horowitrz (fort). — W przerwie: Felieton 
literacki p. t „Życie literackie* — wygł, dr. 
St. Adamczewski 

22:40—22.45 Wiadomości sportowe 


22.45—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika) 


Radiowego 


IOTER ATW TZ S ZZ ZZS ISZZ N 30 


w Arakretólo i 


„l4-ty lipca" 
Premjera nowego filmu 
Claire'a w Paryżu 
(lu). 


W najbliższych dniach ma się 

pdbyć w Paryżu premiera 

nowego filmu Rene Claira p. t. „14-ty 
„ipca*, 

Rene Claire jest obecnie jednym z 
najpopularniejszych reżyserów filmo- 
wych w Europie. 

Należy się tylko dziwić, że dotych- 
czas jeszcze nie zabrała go nam Ame- 
ryka. Ale Clairea nie skuszą chyda a- 
merykańskie dolary. Nie mógłbv nawet 
pracować w amerykańskiej atmosfe- 
rze. Wszak to był jego film „Niech ży- 
je wolność!...* 

Rene Clair jest nietylko reżyserem. 
lecz również scenarzystą. Sam pisze 
scenarjusze do swych obrazów. Jak 
wynika z jego zwierzeń osobistych, 
często w ostatniej chwili przerabia sce- 
narjusze do swych obrazów. Jak wy” 


w ostatniej chwili przerabia scenarjusze, 
zmienia całe sceny. wyrzuca nieraz kil- 
ka epizodów, a na ich miejsce wstawia 
nowe. Jak sam powiada: 

— Rere Claire — reżyser niczaw- 
sze jest zadowolony z Rene Clalre'a —. 
scenarzysty... 

Stałymi jego pomocnikami są nastę-. “ 
pujące osoby: asystent Albert Valen- 
tin, operator Persinal i mixer Sporr. 1a 
stała czwórka stanowi nierózłaczny 


|: z jego zwierzeń osobistych. często 


22.55—23.00 Urzęd Komun. Państw. Inst. Met., kómplet przy pracy. Artystów Rene 


i. komun.-policyiny 
23.00—24.00 Muzyka 
H. Golda) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.00. Rzym. Recital wioloncz. Grzego- 
rza Piatigorskiego. Tr. z Accademia 
di S. Cecilia. ` 

19.05. Helsingtors. Koncert symf. 

19.15. Ryga, Koncert symfon. ;.....« 

20,00. Oslo, Koncert symion. 

20.00. Bukareszt. Koncert symfon, - 

20.00. Langenberg. „Hrabina Marica. ~ 
operetka Kalmana. 

20.00. Budapeszt. Wieczór Beethovena. 

20.30. Beograd. Transm. z Filharmonji 
koncertu symfon. 

20.40. Mediolan. Koncert symfon. 

21.30. Paryż. „Cyrano de Bergerac“, 
sztuka Rostanda. Tr. z Theatre de la 
Porte St.-Martin. 


taneczna z „Adrji" (Ork. 


Tajemnicze zwłoki w balach targowych w Piorkow.e 


Morderstwo czy wypadek samobójstwa? 


Piotrków, 16 grudnia. 
W dniu wczorajszym dokonała grupa 


robotników strasznego odkrycia na Ha- | d 


Jaig jakoby ktoś ośmielił się ukraść re- 


wolwer, daje się mało prawd 
Baa Wotkódk tea wętrałał iek 


łach Targowych w Piotrkowie. — Obokl kie poruszenie wśród przekupniów na 
szopy, która jest położona na tyłach, | halach, którzy komentują go najdziwacz 


znaleziono zastygłe zwłoki w kałuży 
krwi, mężczyzny około lat 30. 

| śmierć nastąpiła skutkiem strzału 
irewolwerowego. — Trup był ubrany w 


, przyzwoity garnitur i ciepłe palto, na le-. 
wej ręce nosił skórzaną rękawiczkę. —, 


Obok leżał pilśniowy kapelusz. W kie- 


W sobotę, dnia 17 b. m, o godzinie 8.15 wie-' szeni palta leżał bloczek, z którego było 


czorem i w niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 4,15 
po poł. : o 8,15 wieczorem premjera arcyweso- 
tego wodewilu w 3-ch aktach ze śpiewami i tań- 
cami p. t. „Ułani! Utani!“ Reżyseruje R, Urbań- 
ski. — Ceny od 50 gr. do 2 cy 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś o godzine 8.15 wieczorem nieodwołal- 
nie po raz ostatni pełna liumoru operetka W. 
Collo „Lady Chic" 

W sobotę o godzinie 4.15 po poł. (po ce- 
nach od 40 gr. do 1 zł.) i o godz. 8.15 wieczo- 
rem premjera dawno oczekiwanego melodrama- 
lut „Niew'nnie skazany”. Raipia J. Pilarskie- 
«Gg. Dekoracje — B. Witkowski, 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „KRÓLEWNY 
ŚNIEŻKI”, 


W niedzielę o godzinie 12-ej w poł, w Tea- 
*a Popularnym (Ogrodowa 18) po cenach naj- 
-zych (od 40 gr. do 1 zł.) nieadwołalnie po raz 

tai przeprękna baśń fantastyczna w 6 rbra- 
h „Królewna Śnieżka i 7 karłów*. — Bilety 
y nabycia w kasie teatru. 


DZISIEJSZA PREMIERA ZESPOŁU 
IDY KAMIYSKIEJ. 
Dziś w teatrze żyd. „Filharmonii * odbę: 
dzie się oczekiwana premiera głośnej sztuki Mo: 
rozowicz - Szczerkowskiej „Sprawa 


wydartych kilkanaście kartek. Na pierw 
szej z brzegu kartce były nakreślone che 
micznym olówkiem następujące słowa: .. 
„NIE MAM RODZINY, PROSZ 
SZUKAĆ JEJ, ŻYCIE MI SIĘ Z Zi- 
ŁO I KOŃCZĘ Z NIEM. 1 
W kieszeni kamizelki znaleziono pa- 
pierośnicę, zawierającą jeden papieros. 
Na papierośnicy są wyryte inicjały A.B. 
adnych dowodów przy martwym nie 
znaleziono, wskutek czego nie zdołano 
ustalić jego tożsamości, Jest to najpraw- 
dopodobniej przyjezdny. 
Tajemnicze okoliczności tego wypad- 
ku przyćmiewa jeszcze bardziej fakt bra 
ku wszelkiej broni palnej. Przypuszcze- 


Bažurog apfel. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki Sz. Jankie- 
lewcza (Stary Rynek 9), b. Steckla (Limanow- 
kiego 37), B. Cłachowskiego (Narutowicza 6), 


Monik" | St Hamburga i S-ki (Główna 50), L Paw'ow- 


„My kabietv*), w której ńłówna role kreowa: | skiego (Piotrkowska 367), A. Piotrowskiego (Po: 
gdze znakomita artystka Ida Kamińska, 


morska 91) 


niejszemi domysłami. 


| POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA! . 
- a IAS "SĘ 


AE 
ARKOZA 
MIŁ©ŚCE 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


Claire zmienia jak 1ękawiczki. lecz za 
mic wświecie nie zmen! swego asyV- 
stenta lub operatora. Przyznać trzeba, 
że dóbrał sobie genialnych współpra- 
cówrników. 

Któż nie pamięta pięknych zdjeć w 
filmie „Pod dachami Paryż%*?.. Wszak 
były one dziełem operatora Persinala!.. 

Nowy film Rene Claire'a.. wzbudził. 
wszędźie wielkie zainteresowania. . 


‘Olga Czechowa 
przybyła do Wiednia na gościn- 
ne występy 


(li) Znakomita artystka filmowa i 
teatralna Olga Czechowa przybyła do 
Wiednia, gdzie wystąpi na sceme teatru 
Kameralnego. 

Olga Czechowa była ongiś najbar- 
dziej ulubioną artystką w okresie pa- 
nowania filmów niemych. Od czasu 
dźwiękowców gwiazda jej nieco przy” 
gasła. Posiada ona już l6-letnią córecz- 
kę, której na imię również Olga. Jest: 


to już 

trzecią Olga 
w tej utalentowanej rodzinie. Perwsza 
Olga to pani Olga Knipper - Czechowa, 


«|znakomita artystka, występująca obec. 


nie w Moskiewskim Teatrze artystycz- 
nym Stanisławskiego. druga to właśnie 
Olga Czechowa, a trzecia to tej córecz- 
ka, której talent artystyczny również 
zapówiada się bardzo ciekaw'e. 

Olga Czechowa — matka mito, iż 
ma tak dorosłą córkę, wygląda jeszcze 
bardzo młodo. Posiada ona dwa wiel-- 
kie talenty. Jest wielką artystką i 

rzeźbiarką. 
Nowiny 
teatralne i filmowe 
, (lu). Znany reżyser Abel Gance koń- 
czy obecnie film p. t. „Mater Doloro- 
sa'. Po tym obrazie Gance przystąpi 
do nakręcaria filmu p. t. „Latający Ho- 


lender". 

(lu). Wytwórnia amerykańska ista- 
liła już budżet na nowy film „Droga po- 
wrotna" według powieści emarqua. 
Budżet ten ma wynieść 1 miljon dola- 


w. ) - 

(lu), Do, Indyi wyruszyła nowa 
ekspedycja filmowa. która nakręca film 
egzotyczny p. t. „Tygrysy*. 

ax 


* 

Słynny eksczempion świata w wal- 
kach atletycznych. Stanisław Zbyszko. 
założył własne towarzystwo filmowe 
p. Í. „Zbyszko Cyganiewicz“, Towarzy- 
stwo to ma realizować limy z Cyga- 
niewiczem w głównych relach. 
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(TAJEMNI 


Sensacyjna powieść 


STRES"CZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnei dżdżystej nocy dokonano nie- 
samiowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Oiiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ladna hrabina Wilska którą zna- 
leziono nagą przywiązaną do Konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W ręku jej znale-; 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czącą Życia Leny. fajemnicę tę zabrała ied-; 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ią. porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni: 
„Roll-Film* Właścicielem tej wytwórni pl 


Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem Szpiezow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskie} należy jeszcze „reży-, 
ser* Lehman. i | 

Dzięki podstępowi Mueller. wciąga Lene ' 
do wytwórni. chcąc z nięj również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewaląc nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła, - ; 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne do- 
kuiienty. Wszystko to miało być gra fils 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena. nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
nila już swą rolę szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz:z Lehmannem i 
innymi, Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zal- 
mują się trze] uetekivwi: — Jan Żegota, 
Janusz. Grant i-Wacław: Kaleta, «> = - 

Kaleta zakochał się w. Wierze Tuchol- 
skiej | od tego’ czasu matej sumiennie Spet- 
nia swe obowiązki, | WĄŻ OULU ZEBY 


a 
Lena nfz zamach se. 
czym AR He) ab aach zera. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy. innemi również 
Kołaczka, który przybył da Leny, by po- 
skarżyć się na: swół cieżki los. - 
„Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. ` 
-Na pięterku w tym samym domu mieszka 
So robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
anką. - - GM. + 
W kilka miesięcy potem odbywa ei 
jej ślub z baronem w i K 
+s 


Ka 

Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka 
w sklepie. mieszkajac nadal przy ul, Garn- 
carskiej. „Zakochał się” w. nicj pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
ludzi ia obietnicami małżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu swe: oszędności i Sareński ulotnił się, 
zabierając ostatnie grosre biednej dziew- 


czyny .. i 

Lena udata się do g epi pi by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Śareński 
zagroził jej.szantażem, jeśli będz'e dalej mie- 
szała się do tej sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokoiówki 
Leny, skradł jej Baty. pisane przez Stefana. 


| 

Sarenński zostaje zamordowany -w tajem= 
niczy sposób, Kta go zamordował — niewła 
domo naraze, Początkowo Powy był 
niejaki Kazimierz Jurecki, został on 
zwolniony. : 

Policia w dalszym ciągu prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie. 

Stefan Lasecki przybył specjalnie z Bole- 
chowa, gdzie stale oslalnio przebywał, by 
pomóc Lenie w wydostaniu tych kompromi- 
tujncych Ją w oczach męża listów. Listy te 

m dk zniszczyć, A Ar l 

39 załatwieniu tych spraw Stefan powra- 
ga .do Bolechowa, rozstając się z Lena, któ- 
rą ciągle jeszcze gorąco kocha, ciesząc się 
wzsiemnością. Lena znowu zostaje sama. 

Pewego wieczoru otrzymuje wezwanie od 
tajemniczego „zamaskowaneśo mężczyzny 
który zaprasza ją-do „Klubu Miljonerów*. 
Lena udaje s'ę na wyznaczone miejsce. „Za- 
maskowany mężczyzna“ przyjmuje ją w 
ciemnym, tajemniczym pokoju i każe jej zło 
żyć zeznanie o ostatnich latach jej życia, Le- 
ma sprzeciwiła się, š 

— Dlacześo?.. — zapytał. 

'— Bo nie wiem z kim rozmawiam 4 co to 
wogóle ma znaczyć.. Proszę przedewszyst- 
kiem zdjąć maskę. | 

Tajemniczy osobnik zawahał się z odpo- 


ia, 

— Wolę nie spełnić pani prośby... Pro: 
eze pamiętać. że czynię to dla pan! dobra.., 
Gdybym w tej chwili zdiął maskę. byłoby 
dla pani stokroć Soret. * Pocięśn="oby to 
za sobą straszne konsekwencje.. Nie chcę 


- 
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współczesna. 


marnować pani młodego życia i dlatego ma- 
ski me zdejmę, A zresztą jak pani sobie 
życzy? m 


Lenę przeraziły te słowa. Była go- 


„towa błagać go, aby nie zdejmował za- 


słony z twarzy skoro ma to jej grozić 
tak straszenmi skutkami. 

— Wtakim razie może mi pan powie, 
kim pam jest?... 

— Nazwisko moje niewiele pani po- 
wie... Wkrótce dowie się pani wszyst- 
kiego... Kim jestem, poco panią wzywam 
i dlaczego tak bardzo interesuję się pani 
osobą... Proszę mieć troszkę cierpliwo- 
ści, a przedewszystkiem — zaufania do 
mnie... Czy zechce mi pani opowiedzieć 
teraz coś o swych ostatnich przeżyciach? 

Lena odpowiadała na zadawane pyta- 
nia. Oczywiście, 


czać tego nieznnego człowieka w iej naj- 
intymnniejsze przeżycia. 

„Zamaskowany'* słuchał jej opowiada 
nia z rosnącą uwagą. agdy skoficzyła, 
znowu zanalił papierosa i zanytał nagle: 

— A Wilskiego zna pani?.,. 

Lena była zaskoczona tem pytaniem. 

— Hrabiego Wilskiego... powtó- 
rzy}. — Chyba słyszała pani to nazwi- 
SKO... 

— Owszem... — odparła cicho. 

— Czy nie wie pani co się z nim 
dzieje?... 

— Nie... 

— że zna pani jego adresu?... 

le... ; ) 

W mrocznym pokoju zapanowała ci-. 


sza! „Zamaskowany”* wstał. podszedł, 


+- Pani, ukrywa, jego adres... Panai tine pałacu - -ktoś jest?.. 


isa * 


do niej i rzekł grobowym głosem: 


wie gdzie on mieszka... 


Rozdział siedemdziesiąty siódmy. 


a eean PA — 0 


2dradziecka kolja 


„ Przez kilka następnych dni nie mogła 
zapomnieć o wizycie w Klubie Miljo- 
nerów. Rozmowa z zamaskowanym 
mężczyzną pozostawiła niezatarte wra- 
żenie. Baron stał się dla niej znowu 
obojętny. Nie zamieniał z nią am jednie- 
go zbytecznego słowa. Stał się milczą- 
cy i ponury. 

Zrana pierwszy chwyłał gazety i szu- 
kał wiadomości o śledztwie w sprawie 
Sareńskiego. Ciągle mu się zdawało, że 
w pismach ukaże się nazwisko jógo żony 
w związku z tą zbrodnią. Lena niemniej 
interesowała się tą sprawą. Ale z pism 
niewiele mogła się dowiedzieć. O śledz- 
twie nie wolno było pisać. p 

A tymczasem w Urzędzie Śledczym 
wyszły na jaw nowe sensacje. 

Pewnego dnia, gdy komisarz Weńtzel 
siedzial wraz z Żegotą, rozstrząsając na 


|temat zbrodni przy ulicy Cicliej. zamel- 


dowano im, że w przedpokoju czeka ja- 


|kiś pan. 


Wentzel kazał go wprowadzić. 

„Do gabinetu wszedł mały, niski czło- 
wieczek, skłonił się elegancko i rzekł: 

— Jestem Anatol Baum, jubiler z za- 
wodu... i i 
— Bardzo nam miło — odparł Wen- 
tzel — czem możemy panu służyć?... 

— Ja w sprawie Sareńskiego.. Tego, 
co zamordowali... 

 — Słuchamy, słuchamy szanownego 
pana... Co pan ma do 
tej sprawie”... l | 

Jubiler zajął wskazame krzesło, od- 
piął palto i rzekł: ' 

— Znałem paña Sareńskiego, a wła- 
ściwie poznałem go dopiero przed kilku 
tygodniami... 

— W jakich okolicznościach?.. 

— To było tak.. Pewngo dnia sie- 
działem w sklepie, gdy wszedł jakiś mło 


że o wielu sprawach! 
nie wspomianała wcale. Uważała, że na! 
wszelki wypadek nie należy wtajemni- | 


powiedzenia w p 


A HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAH 


m Ę os 


— Przysięgam panu, że nie wiem... 

— Wierzę pani... A szkoda.. Niech 
się pani strzeże tego człowieka... 

Nie mam z nim nic wspólnego... 

— Pani się zdaje... Ten człowiek cią- 
gle o pani myśli... Czuwa nad panią... 
Narazie nie daje o sobie znaku, ale cho- 
dzi za panią jak cień... W odpowiedniej 
chwili wyłoni się z mroku... Stanie na 
drodzie pani życia.. Wtedy proszę © 
mnie nie zapomnieć... Ja mam z nim sta 
re porachunki... Załatwię je ryczałtem... 
Zgoda?... 

Wyciągnął chudą, kościstą łapę. Le- 
na skinęła gołwą i podała mu rękę. 

— Dziękuję... Nie potrzebuje chyba 
przypominać, że dzisiejsza wizyta rów- 
nież powinna pozostać w najgłębszej ta- 
jemnicy... Nikt o tem nie może wiedzieć. 
| proszę zapamiętać, co powiedziałem © 
Wiiskim... Strzec go się trzeba jak ognia! 
A gdyby wiedziała pani o nim cokolwiek, 
prosze mi dać znać... O ósmej zawsze 
mnie tu pani spotka... W tym pokoju.. 
Gdyby mnie przypadkiem nie było, to 
proszę przyjść następnego dnia... Tylko 
nie w soboty... 

Odprowadził ją do drzwi. Na poże- 
gnanie jeszcze raz uścisnął jej dłoń: 

— Życzę pani dobrej nocy... I prosze 
o tmnie nie zapominać... Jestem pani naj 
szczerszym przyjacielem... 

Lena wyszła z pokoju nawpół oszuło- 
miona, 

Zatrzymała się w ogrodzie. 
nadal tonął w ciszy i ciemności. 

Czy tó był sen, czy też nanrawdę roz 
PAwialą przed, YA z „Zzamaskowa- 

ym 


Palac 


mężczyzną , który podawał się ze 
{éj „przyjacieła”*?.. Czy to możliwe, że 
Czy 'to nie 


był duch?... 


dzieniec. przedstawił się jako Jerzy Sa- 
rński i powiedział mi, że jest żonaty... 
Żona jego dała mu pieniądze na kupno 
kolji w moim sklepie, a on te pieniądze 
Sg w karty. Tak mi niby opowia- 

at... : 

— Rozumiemy, opowiadaj pan dalej. 
To ciekawe... — odparł Wentzel, mar- 
szcząc brwi. 

— Otóż Sareński zwrócił się wów- 
czas do mnie z prośbą. abym mu po- 
mógł w tej sprawie. Umówił się ze mną, 
że następnego dnia przyjdzie niby to w 
celu kupna kolii, a ja mam mu dać imi- 
tację... Zapłacił mi wówczas za tę imi- 
tację około 50 złotych... 

— | przyszedł następnego dnia?... 

— Owszem, przyszdł właśnie niby ze 
swą żoną... 

— Jakto „niby*?... Więc to nie była j 
jigo żona?... 

Nie.. Niech pan posłucha.. W 
myśl umowy Sareński wypisał mi fikcyj 
ny czek na 5000 złotych... Po kilku; 
dniach zgłosiła się do mnie ta sama pani, 
i chciała mi sprzdać tę kolję... Myślała, ; 
że jest prawdziwa.. Okazało się. że Sa-| 
reński oszukał ją poprostu... Zabrał jej 
pieniądze z P. K. O. i uciekł... Imitowaną 
solją zdobył zauranie dziewczyny i wy-, 
zyganił od niej ostatnie grosze. To chcia- l 
łem właśnie panom powiedzieć... Nie: 
miałem czasu wcześniej przyjść... 

— Dobrze, a czy zną pan tę dziew- 
czię?... 

— Nie... Widziałem ią tylko dwa 
razy w mym sklepie... 

— A czy poznałby ią pan?... 

— Owszem... 

— Jak wysglądała?... 

— Dość ładna, zgrabna... Nosiła pal- 
to z futrzanym kcłniorzem i aksamitny | 
kapelusik. 
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— Kiedy mniej więcej była u pana w 
sklepie?... | 

— Może dziesięć dni tetnu... 

— A z nim kiedy była?... „Piz 

— Pewnie już minęło dwa tygodnie. 

Wentzel spojrzał na detektywa. Ze- 
gota milczał, notując coś w notesiku. 
Skinął głową, dając do zenzumienia Kò- 
misarzewi., że jubiler inže już pójść. 

— Dobrze, dziękuję... — rzekł. komi- 
sarz. — Zostawi pan u nas tvlko swój 
adres.. Gdy trzeba będzie, zawezwie- 
my pana... mk 

— Dobrze, proszę bardzo... — Zgo- 
dził się Baum i podał swój adres. 

Żegota zabrał się natychmiast do ro- 
boty. Udał się przedewszystk'em do 
P. K. O. i zaczął sprawdzać wszystkie 
książeczki wycofane z przed dwuch ty- 
godni. ni a 

Ponieważ książeczka oszczędnościo- 
wa Janki Żebrówny wystawiona była na 
okaziciela, a podpis odbiorcy zdradzał 
męskie nazwisko, przeto wziąwszy iej 
książeczkę do ręki, Żegota odrazu zro- 
zumiał, że pewnie właścicielka tej ksią- 
żeczki padła ofiarą oszukańczych machi 
nacvi Sareńskiego. i 

Po dokładnem sprawdzeniu okazało 
się, że na formularzu widniał jakiś nie- 
'zytelny podpis, zdradzający męski cha 
rakter pisma. PA 

Żegota udał się na ulicę Garncarską. 

Był późny wieczór, gdy zatrzymał 
się przed nawpół rozwalonym: domkiem, 
w którym — jak dawniej — mieszkał na 
parterze w jednoizbowem - mieszkaniti 
Kołaczek z żoną i dzieckiem, a na górze 


stara Żebrowa z córką. 


Gdy detektyw wszedł do mieszkania, 
obydwie kobiety kładły się już spać. 

— Czy tu mieszka Jaka Żebrówna?” 
— zapytał Żegota. 

— Tak, to ja... — odparła Janka. 

Zegota przyjrzał się jej uważnie. 
Okiem wytrawnego kryminologa poznał 
odrazu, że ta dziewczyna nie zrobiła mi- 
komu krzywdy. Ta 

—. Czy znała pani Jerzego Sareńskie- 
go? — zapytał znienacka. 

Janka drgnęła na dźwięk tego nażwi- 
Ska, co nie uszło uwagi detektywa. Zno- 
wu Sareński! 

Już zapomniała o nim, już przebolała 
tę stratę!... 

Głosem pełnym nienawiści syknęła: 

— Tak... znałam! 

— Czy wie pani co się z nim stało?... 
— badał dalej detektyw. 

— Owszem... został zamordowany. 

— Tak... Podobno Sareński miał Się 
z panią żenić... : 

— Przyrzekał mi, że się oženi... Ale 
to był oszust... Zwykły oszustt.. Za- 
hrał mi moje ostatnie  oszczędności!... 
Pan Bóg ukarał go za tol.. ; 

— Czy to dla pani kupował tę kólię 
u jubilera?... 

— Tak.. Kolia również była fałszy- 
wa. 


— A czy wiedziała pani. gdzie Sareń- 
ski mieszka?.. . 

— Wiedziałam... - 

— Kim jest ta pani?... — zapytał na- 
gle Żegota, wskazując na Żebrową. któ: 
ra z lękiem przysłuchiwała się tei dzi- 
wacznei rozmowie. 

To moja matka... 

— Aha... Proszę mi powiedzieć — 
zwrócił się do Żebrowej — czy córka 
pani zeszłej niedzieli była w domu?... 

Żebrowa wzruszyła ramionami i od- 
parła: 

— Jak zawsze, proszę pana... Po po- 
łudmiu wyszła... 

— Wyszła?.. A kiedy wvszł4?... 

— Wieczorem.. Na-kolacię.. Zà- 
wsze idzie do koleżanek, do znajomych. 
A pam rfby względem czego pyta?... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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1932 EXFNESS * xII 


PEINA TABELA WYGRANYCEE 


1-go dnia ciągnienia li klasy 26-ej loterji państwowej. 


STAWKI: 
21 55 154 66 217 20 34 585 601 965 1017 


p  2ł4.15.000 na nr. 100671 289 302 571 82 611 716 33 980 94 2518 


Po zł. 5.000 na n-ry: 24084 137456 
828 | 


Po zł. 2.000 na n-ry: 75486 97897 

Po zł. 1.000 na n-ry: 117604 134908. 
Po zł. 500 na n-ry: 64004 15312 112405 
103934 117107 


Zł. 20.000 na nr. 141129 
110 
429 46 94 651 912 5048 178 423 528 33 6091 171 


784 879. 
ia 10380 902 43 68 11162 285 514 77 783 850 
21 


6 359 843 914 92 14090 99 122 552 15294 333 


> 52 412 50 584 16213 478 643 927 171119 358 90, 
Po 400 na n-ry: 100011 58254 13460% | 425 600 12 717 18153 200 88 94 384 429 554 603 
6387 91506 58280 116179 58280 82412  |63 68 809 59 19018 153 220 433 861. 


52 802 85 53318 30 383 451 585 95 54169 74 517 


697 702 58 67 823 103081 137 243 50 304 400 69 


1 55080 231 366 413 84 643 733 56146 334 69 634]508 62 66 80 818 104 178 262 319 45 495 755 873 


61 
3213 569 712 49 253 4016 86 162 226 58 365 69 447 666 


61 12202 361 544 899 962 13171 93 148 67: 


82 726 29 37 57015 74 223 62 603 41 854 58288 a A 79 208 362 
7 94 


59150 268 840 91]. 
60044 45 535 57 61072 215 302 5 61 453 639 


809 904 46 7593 743 920 75 9093 298 528 644 728 913 40 62096 113 15 65 223 48 54 94 305 673 


52 838 93 63156 58 734 64212 53 631 75 683 
70327 66 816 958 65068 306 451 861 66010 48 
i92 235 351 626 863 66 900 83 67107 74 292 339 
94 479 589 803 957 68067 367 406 72 732 839 


69062 83 105 35 345 443 90 58$ 767. ' 


70273 300 16 566 746 880 998 71022 229 363 
606 51717 18 882 72038 201 6 383 453 541 890 


n ; 20122 67 221 91 378 520 638 858 21195 228, 73115 432 67 69 659 803 31 74027 88 207 16 38 
Po 250 na n-ry: 99697 75243 90752|42 685 890 914 22 22090 354 479 602 45 806 15166 98 438 517 36 977. 


119330 43611 15908 3246 96902 57454, 97 924 23193 235 325 429 5I1 82 910 21 24008 
sę pr. 53536 95097 61053 57830 143620 258_329 32 439 48 517 614 78 704 875 961 78. 


75190 227 333 424 31 501 88 757 856 76003 
53 168 80 211 43 89 383 478 682 795 803 77136 


5264 83 85 342 45 69 409 758 26018 24 221|91 407 521 77 680 78124 227 424 99 577 788 973 
97 27059 76 122 240 323 406 39 524 37 626| 79199 302 27 45 459 811 925. 


Po 200 na n-ry: 92130 134857 24653, 32. 
106304 53095 96074 106658 24175 147741721 807 69 12901 D 12 O 103 6 19 627 
23037 117959 130684. 109717 55885 13747 
1537 98610 129004 25580 83033 81857 
103922 126093 135981 132943 113525 


583 650 757 32074 127 422 59 671 748 93 981 


9 62 794 843 35135 405 792 806 87 904 36285 305 
Premjowane (powtórnie wygrały): 47 517 777 844 37062 68 105 436 42 69 693 706 
68687 11410 39481 66591 6190 50905 828 72 28109 269 82 365 592 6829 39468 95 537 


80098 131-417 602 931 96 81253 505 67 71 857 
21 82148 717 932 83 83143 296 432 43 587 886 


30142 78 490 93 884 950 74 31003 52 105 212 92! 86 84238 79 429 658 78 879 85099 277 370 


558 830 985 86035 25/ 455 620 808 993 87060 


33109 94 204 8 528 712 25 858 34173 217 339 503| 117 88 453 502 12 661 707 28 02 997 8824 52 109 
i 


91 230 454 577 626 765 805 970 89054 230 47 305 
63 619 701 846 996. 

90004 538 637 741 56 845 91170 277 91 376 531 
64 632 87 941 78 92039 523 50 63 87 618 93069 


671 980| 149 81 536 74 667 77 746 94013 95 167 806 95198 


130618 112774 134254 50919 1469 85903 42034 57 143 75 249 436 887 946 56 97 43014 85.312 65 643 51 66 713 838 937 59 83 93 960025 136 
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1756 74438 57484 86343 


124791 46939 22689 57746. 164 387 75 475 707 46 91 


48285 610 74 847 74 49037 69 91 607, 


Tajemnicze zaginięcie leśniczego 


Policja usiłuje wyświetlić wvpadek 


Brześć, 16 grudnia, 
Leśniczy Włodzimierz Czerniawski 


przy udziałe miejscowej ludności. 
Dotychczas jednak nie osiągnięto 


w towarzystwie gajowego Nowick'ego jeszcze pozytywnego wyniku. W czar 


wyszedł z leśniczówki Maciejówka w 
powiecie kosowskim, udając się w kie- 
runku uroczyska „Binduga“, gdzie po- 
lecił gajowemu zaczekać a sam zaś po- 
szedł do lasu. 


sie poszukiwań władze wpadły tylko 
na pewne Ślady, które mogą doprowa- 
dzić do pewnego rezultatu. Znaleziono 
mianowicie nad brzegiem rzeki Szcza- 
ry chusteczkę od nosa. którą żona 


Czerniawskiego poznała iako własność 
zaginionego. 
Ponieważ Czerniawski był krótko- 


Gajówy oczekiwał swego towarzy- 
sza przez dłuższy czas, a gdy ten na- 
stępnego dnia jeszcze nie powrócił za- 
meldował władzom bezpieczeństwa ojwidzem zachodzi przypuszczenie, że 
zaginięciu Czerniawskiego, które przy” przez nieostrożność wpadł do rzeki i u- 
stąpiły do przeprowadzenia poszukiwań | tonął. 
przez okoliczne posterunki Pol. Pañ- 


Wyrok w procesie o zajścia 


podczas zjazdu O. W. P. w Świeciu 


Grudziądz: 16 grudnia. 
W dniu wczorajszym zapadł wyrok 
w sprawie zajść w Swiecju podczas 
zjazdu 0. W. P. 
Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 


cy, „Mindykowski i Szamkowski po 6 
miesięcy. Wszystkim skazanym zali- 
czono areszt śledczy i zastosowano 
amnestję. na mocy której większą część 
kary im darowano. Posłowie Sacha i 


skazani zostali; red. Łukaczyński na 1 | Mazura zostali uniewinnieni. 


rok więzienia, Trykowski na 9 miesję” 


Skazani zapowiedzieli apelację 


2abit 60-letnie$go brata 


Tragiczne zakończenie sporu majątkowego 


Wilno, 16 grudnia. 

Wczoraj we wsi Chryptowice gminy 
turgielskiej rozegrała się tragedja, która 
poruszyła całą miejscową ludność. We 
wspomnianej wsi mieszkało dwuch braci 
Ryncewiczów którzy prowadzili między 
sobą odwieczny spór majątkowy. Stałe 
te rodzinne waśnie zrodziły w obydwuch 
braciach uczucie wielkiej nienawiści do 
siebie. A kiedy Aleksander wygrał je- 
szcze przeciwko bratu Feliksowi w są- 
dzie sprawę w Feliksie zrodziło się po- 
stanowienie zemsty. Wczoraj 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 
uruchomiło dział doraźnej pomocy 


LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 
czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 
(usuwanie zębów I uśmierzanie bólów). 
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. NA GWIAZDKĘ 30 PROC. TANIEJ! 
Š NAJTAŃSZA W ŁODZI FABRYKA 
= zcgarków i budzików kieszon. wyr. 
! * gwiecz. szkło 5 


SS= 


j mN 


= 


E 


U 


kiedy A- 


lat zwarancji. 

świec. cyferbi. 4.95. 8.95 

„ Z rekę damskie lub męskie 895, 1215 i 

WI] = 18.25. Dewiski od zł. 1, budsikvod 7.50 

S damskie złote 21.50 i t d. Reperacjia 
a na miejscu. 


leksander powrócił z miasta, do mieszka 
nia jego werwał się brat jeśo Feliks, i z 
okrzykiem: „Masz za wygraną sprawę", 
uderzeniem noża położył go trupem na 
miejscu. 

Po dokonaniu tego "ania czynu 
Feliks Ryncewicz skrył się. Policji jed- 
nak udało się w krótkim czasie ująć bra 
tobójcę i osadzić w więzieniu. Zwłoki 
nieszczęśliwego 60-letniego Aleksandra 
Ryncewicza zabezpieczono do dyspozy* 
cji władz sądowo-śledczych. 


3.95, i 
> 1520, 25 na 


DUNELLI ANN 


PORADNIA 


MENEROLOGICZNI 


| 

| Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38: 
czynna od % ravo dó 9% wieczór. 

11-1 ) przyjmuje 
2—3 I kobieta -iękarz A 
w niedziele ! świeta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


M. lilszer 


Choroby skórne I weneryczne 


Zielona 6 tel 185-4 


przvimuje od 12—2 1 od 7—8,30 wiecz |piwiarni 
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Wóisróśce?? 


WESOŁY WIECZÓR! 


15—2 


wy kinte ..PESPREBZA”" 


Sprawca wyrafinowanego mordu 


Skazany na bezterminowe więzienie 
Piotrków, 16 grudnia. | wypalił rewolwer i ugodził samego Orzel 


Dnia 12 lipca 1932 r. przyjechał do | 
Rawy Mazowieckiej skarbnik mleczarni 
w Kurzyszewie, Józeł Adamczyk, celem 
podjęcia w Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności pieniędzy. Przypadkiem spotkał j 
on na ulicy swego znajomego z dawnych 


"łat, Józefa Orzelskiego, który osłatniemi 


czasy priy na posadzie w Warsza- 
wie. Po utracie pracy gay on do 
swych rodziców, zamieszkałych w Ra- 
wie Maz. i tutaj kręcił się bez zaięcia. 
Poczem udali się do K.K.O., gdzie Adam 
czyk podjął 680 złotych. 


skiego w rękę. Po zaciekłej walce uległ 
Adamczyk, gi upływ krwi osłabił go 
całkowicie. Wieśniacy znaleźli tylko zim 
ne zwłoki w zakrzepłej kałuży krwi. 
Zbrodniarz udał się tymczasem do 
miasta i ł pieniądze w ogrodzie, 
gdzie odnalazły je bawiące się dzieci. — - 
Pieniądze były owinięte w chusteczkę z 
inicjałami J. O. Sam zaś skierował się 
do szosy i wsiadł dò aulobusu zdążające " 
go w stronę Warszawy. W odległej miej- 
scowości wysiadł jednak, chcąc zmylić 


|ślady. Został jednak ujęty przez władze 


Następnie spacerowali dłuższy czas śledcze i osadzony w areszcie. Sąd Okrę 
wśród okolicznych pól, gdzie zauważyli gowy w Piotrkowie na sesji wyjazdowej 
ich pracujący rolnicy. Orzelski postano- w Rawie Maz. rozpatrywał tę sprawę. 
wił zgładzić Adamczyka i zrabować mu Przewód sądowy ujawnił całkowitą wi- 
pieniądze. W tym celu zwabił go w pole, nę oskarżonego, który działał w celach 
gdzie rosło bujnie zboże i tutaj wykonał zysku. 
swój niecny plan. W pewnej chwili sięg- Wyrokiem sądu został zdradziecki 

om po rewolwer i wymierzył w stro» przyjsc skazany na bezterminowe wię 
nę swego przyjaciela. Ranny Adamczyk zienie, Skazaniec przyjął wyrok zupełnie 
chwycił jednak za rękę zdradzieckiego spokojnie. Rozprawie przewodniczył sę- 
wroga i usiłował wydrzeć mu śmiercio- dzia Kieszczyński, Oskarżał prokurator 
nośną broń. Rozpoczęła się walką na Izdebski. 
śmierć i życie... W czasie szamotania się | 


Zuchwały napad bandycki w Kleszczowie 


ŻZłoczyncy sterorvzowali domowników, poczem 
zrabowali 8 tysięcy złotych 
Rybnik, 16 grudnia. |szczowie. Bandyci steroryzowali domo 
Wczoraj o godz, 4.30 wieczorem| wników i skradli 8.000 żł. należące do 
czterech zamaskowanych i uzbrojonych | Jana Kani. Po dokonaniu rabunku ban- 


w broń palną bandytów wtargnęło dojdyci ztiegli. Dotychczas ich nie uięto. 
mieszkania rolnika Józefa Kani w Kle- 


<A ZN" | 


| DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 131-83, 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno =- leczniczy. 
Przyjmuje od 834-101 r, I do 2 i pół 
t od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 


5 1 [WIECZNE kołnierzyki gumowe, 
przebywania w lecznicy (operace 


ijtent. m = ANA, 
etc.). a także chorych przychodza jt lekkie bez prann 


cych od 9—1 i öd 4—7! 50-2 


— mame eea 


| urczwica 


chorób OCZU; 


ze stałemi łóżkami 


-ta Donshina 


pa- 
Zuwsze 
czyste — po cenie | zi, sprzedaje Wy- 
twórnia' Kołnierezyków  Gumowych 
„ADO* w Łodzi, kokicińska 67. Agen. 


ZŁOTO. BIZUTERJE. kwity lomharda. ce Ala gotówką poszukiwani. 


we. kupuje 1 płaci najwyższe CENY SUKNIE, bluzki i spódniczki po cenach 
Zakład qubilerski I. Fijałko. Piotrkow-|nainiższych (gwiazdkowych) poteca: 
ska 7. I/M. A, Naiman, Plac Wolności 8. 17 

POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 


POTRZEBNĄ dziewczyna do pomocy|wszelkiem: wygodami z niekrepuiacem 
w kuchni i w sklepie. Wiadomość %|welściem z utrzymomien lub bez do 

Wożźniakowej.  Przystanek|wvnaiecia. Lipowa 20. m. 5, front, II 
Radozoszcz, obok poczekalni piętro. 
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ilość klubów narciarskich w Polsce stale wzrasta. 


NARCIARZE PRZY PRACY 


Towarzystwo Krzewienia Narciar- 
stwa w Krakowie, stworzone zostało 
w roku ubięgłym celem prowadzenia 
akcji propagandowej idei narciarskiej. 
organizowania rajdów, wydawania pu- 
blikacj 1 tt d. W roku bieżącym TKN 
posyła dwa rajdy kolejowe, które prze 
mierzą tereny narciarskie od Worochty 
aż po Wisłę na Śląsku Cieszyńskim. 
Pierwszy raid kolejowy tegoroczny 
wyruszy dnia 2. Il. i trwać będzie dni 
9, drugi zaś rajd wyjedzie 21. Il. ! obej- 
muje ten sam okres czasu. Oba rajdy 
mają za punkt wyjścia Kraków. Trasy 
rajdów są w obu wypadkach nieco od- 
mienne, przyczem pierwszy rajd obli- 
czony jest również na udział gośc! za“ 
granicznych, a rajd drugi przeznaczony 
jest dla uczestników pierwszej wypra- 
wy zeszłorocznej. 

Koszta rajdów mala być obniżone. 
przyczem oręanizacja będzie dalej ulep 
szona,. Bliższe szczegóły rajdów osgło- 
szone zostaną w specjalnym prospekcie 
wydanym przez TKN oraz w prasie. 

Pozatem TKN ma zamiar urządzić 
w bieżącym sezonie szereg wycieczek 
pociągami popularnymi głównie w Czar 
nohorę (dwukrotnie) oraz Beskidy. 


POSIEDZENIE RADY NARCIARSKIE] 

Dnia 6. 1. 1933 odbędzię się w Za- 
kopanem posiedzenie Rady Narciarskiej, 
w czasie którego przedstawione zosta- 


nie sprawozdanie z przebiegu prac Za” 


rządu P. Z. N: oraz wytyczone zosta- 
ną plany prac na przyszłość. 


ODZNAKA GÓRSKA WCHODZI 
ŻYCIE. 


Komisja turystyczna P. Z. N. po- 
stanowiła wprowadzić w roku bieżą- 
cym odznakę górską, której regulamin 
niebawem zostanie ogłoszony. Jiż obec= 
nie zapowiedź wprowadzenia” odzttakt 
górskiej wzbudziło ogromne zatniereso= 
wanie w kołach narciarskich. Zasadą 
odznaki górskiej będzie premiowanie 
pewną !lością punktów wypraw tury- 
stycznych, przyczem ilość punktów be- 
dzie tem większa tm trudniejsze będzie 
wejście na dany szczyt oraz warunki 
w dniu wejścia. 

Nie ulera wątpliwości, że wprowa” 
dzenie odznaki górskiej wpłynie na pod- 
niesienie się poziomu turystyk! górskiej 
i wzmożenie się wycieczek pod’. facho- 
wem kierownictwem. A 

Przypūszczać należy, że odznaka 
górska zyska sobie taką samą popu- 
BZ jak odznaka za sprawność 


KLUBY NARCIARSKIE W. POLSCE 
ROSNĄ 


W sezonie ubiegłym liczba klubów 
narciarskich na terytorium Rzecz. Pol- 
skiej wynosiła 76. W sezonie bieżącym 
ilość klubów narciarskich osiągnęła 
cyfrę 102. Dowodz! to stałego wzrostu 


Doniosłe uchwały 


Angielskiego związku Tenisowego 


W Londynie odbyło się zebranie 
Angielskiego Związku Tenisowego na 
którem powzięto szereg uchwał mogą- 
cych mieć decydujący wpływ na dalsze 
losy tenisa. 

Zastanawiano się więc gruntownie 


organizacji narciarskich. Ponadto kitka- 
naście zgłoszeń oczekuje decyzji Rady 
Narciarskiej. 

Dalej jednakowoż uderza dyspropor" 
cja pomiędzy ogromną armią narciarzy, 
która wynosi według przypuszczalnych 
obliczeń około 120 tys. osób, a ilością 
zorganizowanych narciarzy. Miejmy na- 
dzieję, że dysproporcja ta ulegać będzie 
coraz bardziej zmniejszeniu z chwilą, 
gdy ogół naciarski zrozumie pożytek, 
jaki przynosi przynależność do klubów 
i związku. 


KALENDARZYK SPORTOWY P.ZN. 
NA SEZON 1932/33. 

Wzorem lat ubiegłych pojawił się 

w połowie listopada kalendarzyk spor” 


towy P. Z. N. „opracowany przez ko- 
misję wydawniczą. Kalendarzyk spor- 
towy zawiera: wykaz wycieczek, schro 


nisk, szlaków narciarskich, spis klu-. 
bów narciarskich, władz P. Z. N., regu- | NSKI 
llamin zawodów o odznakę za spraw- zastanawiał się nad tą sprawą na po- 


ność P, Z. N. it. d. Nowością kalenda- 
rzyka jest opublikowanie listy sędziów 


Protest PKS uwzglę- 
dniony 


Referendum okręgów bokserskich 
za powtórzeniem meczu 


Referendum okręgów bokserskich w 
sprawie meczu IKP—PKS zostało iuż 
zdecydowane na niekorzyść klubu łódz 
kiego. 
Poznański Okręg Związek Boksersk. ` 


niędziałkowem posiedzeniu i postanowił 
wypowiedzieć się za powtórzeniem 


i instruktorów P. Z. N. oraz ręgulami- meczu. 


ki , którą P. Z. N. | 
N ena PONANA “Pa. dzona na niekorzyść klubu łódzkiego 


wadza w sezonie bieżącym celem pod- 
niesienia turystyki i zachęty do  racio- 
nalnego jej uprawiania. 

Jak wiadomo w sezonie ubległym 
kalendarzyk sportowy P. Z. N. nie po- 
jawil się w druku, gdyż fundusze prze- 
znaczone na jego wydanie przekazane 
zostały na Olimpiadę zimową. 


Sensacyjny występ łyżwiarzy austrjackich 


z mistrzem świata Schaefierem na czele 


Katowice, 15 grudnia. 
Dn. 17 grudałą o godz. 20-8) i dn. 18 
grudnia o godz. l6-ej odbędą się na 
sztucznym torze w Katowicach popisy 
tyżwiarskie elity łyżwiarskiej świata w 
iastępującym składzie: Kar0i Schaeffer, 
uistrz świata w jeździe flgurowej (Au- 
stria) siostry Wilty Olly Holzmanu 
(Wiedeń), mistrzynie w jeździe dowol- 
nej I tańcu, Hilda Holavsky (Austrja), 
mistrzymia w jeździe dowolnej, najgroź- 
niejsza konkurentka Sonj! Henle. 
Goście przybędą do Katowic wiedeń 
sklm pociagiem dn. 17 b. m. o godz. 
18.36. Na dworcu powita gości delegacja 
śląskiego tow. łyżwtarskiego w osoba 


j - MytowsRki mistrzem 

Żydowski! Klub Motorowy : zamyka 
„nader dodatnim bilansem swój pierwszy 
sezon sportowy. Młody ten klub po- 
wstały przed niespełna rokiem, pozosta* 
jący pod prezesurą p. Jerzego Wolfa, 
stanął odrazu na mocnym fonda 
jednocząc w swych szeregach około 
czterdziestu motocyklistów, co w na- 
Rzy warunkach jest liczbą wcale po- 
kaźną. ach” 

W roku bieżącym zorganizował Ż. 
IK. M. dwie imprezy własne, z których 
jedymy tegoroczny zjazd gwiaździsty 
do Łodzi zaliczony został przez P. Z. M. 
|do mistrzostw szosowych Polski. Zjazd 
ten był obesłany niezwykle licznie, gdyż 
przeszło 50 maszynami. 

Członkowie klubu uczestniczyli w cią 
gu roku w dziesięciu imprezach organi- 
zowanych przez kluby na terenie całej 


|Polski, w imprezach tych reprezentowa- 


ito Ż. K. M. 49 maszyn. 

Dość dużą popularnością, choć jesz- 
czę nie taką na jaką zasługuje, cieszyła 
się też turystyka. W odbytych 11 wy- 


W powodzi projektów 


konsula d'ra Alberga, dyr. Inż. Brzo- 
zawskiego, rądov Gerstmana, członko. 
wie S. T. Ł. z trenerem p. de Combeb 
na czele, 

Jak się dowładulemy, goście zagra- 
niczni nie akceptowali projektu zorga” 
nizowania podobnej imprezy w Bielsku, 


Obecnie sprawa ta jest juź przesą- 


tak, że w myśl przepisów mecz IKP='* 
PKS winien być powtórzony. 
Należy jednak wątpić czy klub łódz 


iki stanie do powtórnej walki ze ślą” 


zakami. 
Ciekawe jak wybrnie z tego Zarząd 
„ gdyż zanosi się obecnie na to, że 
mistrzostwa tegoroczne nie będą wogó- 
le ukończone. l 


Ran piąty na liście 
najiepszych bokserów 
Jedno z pism francuskich opubliko- 
wało własną listę nailepszych bokserów 
świata w poszczególnych wagach. 
W wadze półśredniej polak Edward 
Ran znajduje się na piątem miejscu. 


| Pierwsze miejsce na tej liście zajmuje 


Krakowie, Krynicy 1 Zakopanem, tak że | Brouillard. 


te popisy odbędą się jedynie w Kato- 
wicach. Zaznaczyć należy, że mistrz 


świata, Schaeffer, przyjeżdża poraz 


pierwszy do Polski, zaś po występach 
w Katowicach wyjeżdża bezpośrednio 
do Berlina I Londynu. Z końcem grud- 
nia rb. Schaeffer przerywa serję swych 


ch występów. 


. Rok pracy Z. I6. Ni-um | 


klubu ma rok 1932 


cieczkach zanotowano udział 67 maszyn; 
co przy możliwościach klub sta- 
nowczo zbyt mało. f 

Ogółem we wszystkich imprezach 
członkowie klubu przejechali 39,020 kim., 
przyczem największą ilość przejecha- 


nych kilometrów zapisał na swoje konto 


Józef Pytowski, który z 3.848 klm. i 69 
pkt, zdohytymi uznany zostaje za mi- 
strza klubu na rok 1932. Pierwszym wi- 


Czy ujrzymy w Polsce 
doskonałych bokserów kana- 
dyjskich 


Doskonały kanadyjski zespół hoke- 
jowy Edmonton Superios przebywający 
obecnie w Europie został zaangażowany 
na dwa mecze przez Berliński Związek: 
0 ad > aa Z 

Kanadyjczycy grać będą w pomie*” 
działek i we wtorek w Berlinie, następ” 
nie wdadzą się do Wiednia PPragi. Praw 
dopodobnie z pobytu ich w Europie sko 
rzystają również Katowice. 


Płoczyński pojedzie 
do Berlina I na Rivierę 
Ignacy Tłoczyński rozpoczął już od 


cemistrzem zosta! Maurycy Moskowicz kilku dni treningi tenisowe na krytym 
z 58 pkt., drugim Maurycy Kuperman z kofcie tenisowym w nowowybudowa- 


44 pkt. 


nym gmachu YMCA. w Warszawie. Na- 


Członkowie Ż. K. M. zdobyli w r. b.| stępnie Tłoczyński ma wyjechać na tre- 
dla klubu dwie nagrody zespołowe, w | ning do Berlina i na Riwierę. 


tem nagrodę przechodnią Magistratu m. 
Łodzi, i dwanaście nagród indywidual- 
nych. Pion więc, jak na beniaminka na- 
szego motocyklizmu wcale obfity. 
Oficjalne zamknięcie sezonu nastąpi 
jutro wieczór o godz. 10 w salach Ge- 
dulda, przy ul. Piotrkowskiej 35, przy- 
czem po części oficialnej odbędzie się 
wieczornica towarzyska. (hg). 


Lwów pragnie zmiany systemu rozgrywek 


Lwowski Okr. Zw. Piłki Nożnej wy 
sunął nowy projekt rozgrywek mb 
strzostw okręgowych. 

Zdaniem zarządu tego zwiazku win- 
ny być utworzone jigi okręgowe. do 
| których wchodziłoby 6 najlerszych klu 


nad sprawą amatorstwa i postanowiono, bów w danym okręgu. Okręgowa kla: 
zaprowadzić instytucję „graczy fabrycz-.sa A składałaby się z 10 — 12 klu- 
nych“, coś w rodzaju jeźdźców fabryk bów, a liczba klubów w klasach B i C 
automobilowych czy motocyklowych. | zależałaby od liczby ogólnej klubów 

Tenisiści ci nie będą należeli do żod- w okręgu. Ligi okręgowe wprowadzone 
nych klubów, czy związków. a w tur- zostałyby -tylko w tych okręgach, w 
„niejach uczestniczyć małą pod nazwą których liczba klubów piłkarskich wy- 


kach: na wiosnę ! na jesieni. 

Gdyby projekt ten wszędł w życie, 
okręgowe A klasy rozegrałyby ra 
wiosnę 1933 roku mecze o wejście do 
ligi okręgowej. Do ligi dostałoby się 6 
najlepszych klubów, reszta pozostałaby 
w klasie A. Kluby B i C-klasowe gra- 
tyby o puhar okręgu. 

Lwowski OZPN. zastrzega siłę, że 
o ile zarząd PZPN. projektu tego nie 
zatwierdzi, wówczas Lwów wystąpi na 
walnem zgromadzeniu PZPN. z wnios- 
kiem o pozostawieniu okręgom wolnej 


Prawdopodobnie w lutym odbędzie 
się w Sztokholmie w krytei hali mecz 
tenisowy Warszawa — Sztokholm. 


Zapaśnicy WIMA I Unii 


walczyć będą w niedzielę. 
W nadcodzącą niedzielę odbędzie się 


tw lokalu Unii przy ul. Kątnej 2,.0 godzi-. 
[nie 15-ej mecz o mistrzostwo drużyna- 


we okręgu w zapasacąh między zespo- 
łam: WIMY i Unii, który zapowiada się 
bardzo ciekawie, gdyż oba kluby są“ 
najpoważniejszymi kandydatami do. ty- 
tutu mistrza. Podług kolejności wag zò: 
staną rozegrane następujące walki: w. 
kogucia Majer (Wima) — Saduła (Unia), 
waga piórkowa: Borkawski (Wima) — 
Kałużny (Unja), waga lekka: Stachur= 
ski (Wima) — Ekert (Unia), waga pót- 
średnia: Rasata (mistrz okręgu) — Pio- 
trowski (Unia), waga średnia: Zalew- 
ski (Wima) — Jagodziński (Unia), waga 
półciężka: Cymer (Wima) — Jakubow- 
ski (Unia) i waga ciężka: Wawrzyniak 
(Wima) — Olesik (Unia). 

Na arbitra powyższych zawodów 


firmy, produkującej rakiety lub też pit- 


nosiłaby ponad 50. Mistrzostwa «krę- 


ręki w organizowaniu okręgowych mi-!|został wyznaczony kapitan związkowy 


ki, dla której będą oni zatrudnieni. gowe byłyby rozgrywane w 2 koleji- strzostw. ŁOÓZA p. Szudziński, 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148 *eietgu pitne Todt, Piottawske d9. Tol Admieistracib 132-14., 


. W O O 
m Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznię Bas W tekście 50 gr za wiersz miiimetrowv (na stronie 4 szpalty)ś: 
Prenumerata: Ogłoszenia: sekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy! za słowa 10 groszy, naimniejsze zł. 1.20. 


Za wydawcę | druk.: Wydawnictwo „Repubiika* sp. zogr.odn redakiot odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 


_ zwrócił 


Brylant wartości pół 
miljona franków 


jako honorarium za znaleźne 


Paryż, 16 grudnia. 

(© Jeden z najbogatszych ludzi świa” 
ta, maharadża indyjski, Flaiderabat, znaj 
dując się w podróży poślubnej, na dro- 
dze z Paryża do Nicei zgubił skrzynkę 
z kosztownościami wartości 52 miljo- 
nów franków. W skrzynce tej znajdo- 
wały się niezwykłe okazy. Skarb zma- 
lazł pewien wieśniak, który znajdował 
się już w drodze do najbliższego poste- 


* runku policji. Maharadża jednak napot- 


‘kat owego wieśniaka, który natychmiast 
mu zgubę. W nagrodę za to 
otrzymał on brylant wartości pół miljo- 


` na franków. 


Burzliwe obrady 


parlamentu węgierskiego 


Budapeszt, 16 grudnia. 

(t) Wczorajsze posiedzenie parlamen- 
tu, który obradował nad budżetem, mia- 
ło niezwykle burzliwy przebieg. Szereg 
posłów domagał się powołania specjal- 
nej komisji parlamentarnej, która zba- 
dałaby gospodarkę rządu w ciągu ubie- 
głych dwuch lat. 

Kilkakrotnie dochodziło do ostrej 
wymiany zdań pomiędzy posłami rzą- 
dowymi a opozycyjnymi. Po zakończe- 
niu posiedzenia poseł Berki wyzwał na 
pojedynek posła Kassnya, czując się 
dotkniętym uwagami pod jego adresem 
w czasie dyskusji. 


Wynajął samochód 


aby go przejechał 


Więdeń, 16 grudnia. 

4) Wczoraj na jednej z ulic został 
przejechany przez samochód 60-letni 
mężczyzna. W stanie ciężkim przewie- 
żiono go do szpitala, gdzie de tej pory 
nie odzyskał przytomności. 

Dochodzenie wykazało, iż poszkodo- 
wany umówił się z pewnym szoferem, 
aby go przejechać. Nazwiska szofera, 
który podjął się tej misji, nie zdołano 
ustalić. 


Nowy York, 16 grudnia. 

(t) Bankier Dawis, który zbiegł przed 
6-ma miesiącami po sprzeniewierzeniu 
miljona dolarów, został poznany na ull- 
cy przez policjanta i osadzony w aresz- 
cie. Przy aresztowanym znaleziono za- 
ledwie 200 dolarów. 

Dawis usiłował popełnić samobój- 
stwo przez powieszenie. 
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Herriot ma trybunie parlamentarnej 


ne o 


Zdjęcie przedstawia dramatyczny moment przemówienia premiera Herriota, | 
który — stara się przekonać deputowanych, iż tym razem należy zapłacić ratę 
długów wojennych St. Zjednoczonym. Jak wiadomo, naskutek uchwały parla 


mentu o niepłaceniu raty grudniowej, rząd Herriota podał się do dymisji. 


OOOO O Resa at 


Na przepełnionej arenie w Walencji odbyła się ostatnio wałka byków, podczas 
której toreador walczył nie na koniu, lecz na czerwono polakierowanem aucie. 
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ról duński 
w Londynie 


Duńska para królewska przybyła 
z wizytą do angielskiej pary królewskiej 
, Król Krystjan (na lewo) w drodze do 
' słynnego Toweru. 
| 


Slub córki ministra 
Churchilla 


„Córka znanego. polityka angielskiego, 
Winstona Churchilla, Dlana, poślubiła 
adw. Johna Baileya z Londynu. Na 
zdięciu widzimy moment, w którym mło 

|da para podchodzi do ołtarza. 
3E000920000000090080000004005000 


Codzienna nowelka. 
mz. + m c a a A 


Zaczarowane kolo 


. Powoli wchodziła po schodach. Wła- 
ściwię to było szaleństwem. Pójść póź- 
nym wieczorem sama do mieszkania 
zupełnie obcego mężczyzny? Spotyka- 


ła go kilkakrotnie, tego ślepego filozofa 
Na stole 


6 niezwykłej, uduchowionej twarzy, 0 
którym mówiono, że posiadł tajemną 
sztukę przewidywania przyszłości, Pro- 
sił ją, by go kiedyś odwiedziła. I właś- 
nie dziś, gdy sama została wieczorem 
w domu, przyszło jej na myśl, by pójść 
do niego. Może jei powie coś ciekawe- 
go. może odkryje przed nią niezbadane 
wyroki przyszłości, 

Ala dlaczego wybrała późny, wie- 
czór? Jak mogła zdecydować się iść 
sama do tego domku, stojącego na ubo- 
czu, gdzie niktby jej ewentualnie nie 
mógł obronić? W pierwszym rzędzie 
powodowała nią ciekawość, Chciała też 
zrobić na złość ciotce, która zabroniła 
jej kategorycznie zasięgnąć porady u 
tego, jak mówiła, szarlatana. A poza 
tem był on przecież ślepcem — cóż jej 
mogło grozić? 

Lecz oto już stoi przed drzwiami. 
Zapóźno się cofnąć. Serce jej bije jak 
młotem Ktoś otwiera, 


— Czy to pani, panno Gino? — sły- 
szy zapytanie. 

— Tak, ja. Czy nie przeszkadzam? 

— Nie, w tej chwili zapalę światło. 

Potężny stół stoi pośrodku pokoju. 
jeży plastyczna mapa, wypu- 
pukła, jakiej używają ślepcy. 

— Sam robiłem tę mapę — mówi 
Auer. — Widzi pani, byłem niegdyś do- 
skonałym  geografem. Gdy straciłem 
wzrok, w pamięci mojej pozostała cała 
mapa Europy. I zrobiłem ją z plasteli- 
ny. To piękne, prawda? O tu leży Pol- 
ska, tu Szwecja, tu Holandia... 

Pokazuje wszystko z taką pewno- 
ścią siebie, że Gina zatraca wrażenie, 
że jest w towarzystwie ślepca. Ale 
Auer, jakgdyby odgaduiąc jej myśli, za- 
czyna opowiadać, w jaki sposób utracił 
wzrok. To było na wojnie, w Lille. 

— Opowiadam to specjalnie, gdyż 
nie chciałbym, aby pani odeszła teraz. 

Gina spoglądała na niego z uśmie- 
chem. 

— Czy przypuszcza pan. że kobieta 
może się pana obawiać? i 

Już żałuje tego, co powiedziała. Do- 
tknęla go tem prawdopodobnie. I aby 


zatrzeć złe wrażenie odzywa się: 

— Więc, panie Auer, chciałabym 
skorzystać z pańskich zdolności jasno- 
widzenia. 

„ Mówiąc to spogląda na niego uważ- 
nie. Mimo swego kalectwa, jest pięk- 
nym mężczyzną. A gdy w tej chwili 
jakaś chmura przesłoniła mu twarz, wy- 
glądał doprawdy wspaniale. Auer uj- 
muje ją milcząco za rękę. 

— Widzi pani, ja umiem to robić rę- 
koma, co inni robią oczyma. Pani chce, 
bym pani przepowiedział przyszłość? 
Daleko wgłąb nie umiem patrzeć, ale 
myślę, że pani niedługo się zakocha. 
Chciałbym, aby. pani zakochała się we 
mnie, 

— Pan mówi szaleństwa — zawoła- 
ła Gina. l 

„— Nie, ale ja panią kocham. Czy pa- 
ni nie czuje tego, żŻe' panią kocham? 
Oto mą ręką hypnotyzuję panią. Za- 
kreślam magiczny krąg. I nie ucieknie 
już pani od swego przeznaczenia, 

Jednym skokiem Auer znalazł: się 
przy drzwiach.  Przekręcił , szybko 
klucz, wyjął go i schował do kieszeni. 
I wolnym krokiem począł zbliżąć się ku 
Ginie. 

— Pan zwarjował. Proszę mnie w 
tej chwili puścić. 


— Nie, nie puszczę. Kocham panią 


i pani nie ucieknie od swego przezna- 


czenia. 


, Skryła się za stół. Ale Auer świet- 
nie znał rozkład swego mieszkania. Po- 
dążał za nią wolnemi krokami, ale pe- 
wnię, 

— Widzi pani, to się musi tak stać. 
Czy dlatego, że pozbawiony jestem 
wzroku, nie wolno mi kochać? Panno 
Gino... 

Już schwycił ją za rękę i przyciąg- 
nął do siebie. Ale wyrwała mu się na- 
głym ruchem. W przerażeniu podbie- 
gła do okna. Otworzyła je szeroko. I 
nie namyślając się długo, skoczyła z 
wysokości pierwszego piętra. 

Upadła miękko w Śnieg. Serce jej bi- 
ło jak młotem. Przerażona rzuciła się 
do ucieczki, Ale z otwartego okna u- 
słyszała jeszcze głos: 

— Nie ucieknie pani teraz od swego 
przeznaczenia. Nie przekroczy pani za- 
czarowanego koła. 


Nie rozumiała, co się z nią stało. W 
odległości kilkunastu kroków zatrzy- 
mała się. Coś ją wołało zpowrotem... 
Ociężałym krokiem powróciła i powoli 
wchodziła po schodach. Już stoi pod 
drzwiami. Zapóźno się cofnąć. Serce 
jej bije jak młotem, Ktoś otwiera... 


Tłam. Les. 


